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OW OCE ROBOTY O. W. F.
Krwawe starcia tłumów i  policją w pow. żywieckim.

Oj^nac/eiia w Rydze.

WARSZAWA (Pat). \Y dniu 14 b 
m. w godzinach *»i.ee»ornych w* paru 
miejscowościach powiatu żywieckiego 
-. województw a krakowskiego, miały 
miejsce zajścia, spowodowatie szerzo­
na od dłuższego czasu gwałtowna agi 
tac ją wśród bardziej społecznie nie o 
swiadomionego odłamu ludności przez 
Obóz YV ielkiej Polski i miejscowe or 
ganizaeje, będąc** pni jego wpływem.

Rozagitowane grupy, uzbrojone w 
kije, pałki, a w niektórych wypadkach 
i w broń palną, dopuściły się eksee 
sów we w ,i Zlatna, w przysiółku Uj­
soł, w Rajczy i w Milówka. W Zlatnej 
i Utsole tłum, z ło ż o n y  z  kilkudziesię­
ciu osób zdemolował 11 sklepów ży­
dowskich. Do większyeh zajść nic do­
szło, gdyż policja udart umila w z a rod 
ku dalsze ekscesy.

W Ra jczy tłum próbował demolo­
wać sklepy. Policja, w składzie 5 po­
sterunkowych, którym z czynną porno 
es pośpieszyli, przebywający w sana 
torjum wojskowem w Rajczy olieero 
w ie. odparła tłum i udaremniła rabu 
nek. W trakcie tego z tłumu oddano 
kUkanaśeu* strzałów i obrzucono po­
licje kamieniami. Policja zmuszona by 
ła w obronie swej u żyr broni, w wy o i 
ku czego kilka osób zostało rannych,

W tym samym czasie w miastecz­
ku Milówek, korzystając z udania się 
posterunku policji do Rajczy, tłum zde 
inolował 10 sklepów, raniąc ciężko je 
dnego właściciela sklepu. Przejeżdża­
jący tamtędy starosta żywiecki wez- 
y  ał rabującą i uzbrojoną bandę tło 
zaprzestania rabunku, w odpowiedzi 
na to oddano z tłumu do starosty sze-

i-eg strzałów*. Towarzyszący starościc 
dwaj postrunkowi (M>Iit ji państwowej 
zmuszeni byli użyć brom, w wyniku 
czego eztery osoby zostały ranione, je 
dna z nieb zmarła. Dzięki energicznej 
postawie starosty banda rozbiegła sie 
i do dalszych rabunków nie doszło.

Władze przs prow adziły szereg rc- 
w izyj i aresztowań. Aresztowano do­
tychczas 83 osoby, zarówno z pośród

uczestników rabunków, jak i głownie; 
szych podżegaczy, a mianowicie za­
trzymani zostali tn. in. Edward Zają­
czek, przewodniczący okręgu podha­
lańskiego OWI’ oraz Ryłko. .Surma, 
Pasz i Rrija, członkowie OWP. Usier 
gitzne zarządzenia władz spotkały* się 
z. dużein uznaniem wśród ludności. O 
Leenie na terenie powiatu żywieckie 
go panuje spokój.

RYGA (Pat). W lokalu poselstwa R 
i’ p. minister Beczkowicz v, obecno:, 
v. ministra spraw wojskowych gen. 
Balodisa, min. spr. wiwn. k  a u lin szu, 
głównodowodzącego armji gen. Peni- 
kisa oraz innych wyższych wojsko­
wych łotewskich udekorował orderem 
Odrodzenia Polski III klasy komen­
danta głównego organizacji Ajzsargów 
płk. Praulsa i szef;. wydziału propa­
gandowego pos. na •sejm Berzinsza, • - 
oraz krzyżem oficers-kim tegoż orderu

3  WIADOMOŚCI Z KOWNA.

Ekscesy akademickie we Lwcwte.

Szefa wydzia łu  o r g ani zacy jn eg o  
n i / a c j i  —  Sie psa.

— :o: —

orga

LW(>W, (Pat). W dniu 15 bin. runo miały 
.sie rozpocząć wykłady na miiw<Ts\ tecie po 
dłuższej przerwie. We w ezcsnjch godzinach 
rannych kilkudziesięciu trfudfthtów, przeważ­
nie politechniki. zubl, kowalu wejścia do 
uniwersytetu, nie dopuszczając studentów, 
zdążających na wykłady Wobec wytworzonej

sytuacji rektor uniwersytetu ks. dr Gei-st 
inan ponownie zawiesił wykłady i zarządze­
nie to natychmiast opublikował. W godzinach 
południowych zebrał się senat akademicki 
i uchwalił zakończyć trymestr w normalnym  
terminie, to jest tłnla 18 b. nj.

Styp "ndjfe
W14RSZAWA. iPal). Na skuMk prośby 

T—wfi Ih-zyjaciół Muzyki i. Opery N arodo­
wej ip. Prczyiicnl Hzeezy^pospoLitej polecił 
ustani) wić dw a jednoroezn stypendja  po 
złotych 500 dla niezam ożnych sluchac/y  
studjum  operowego.

(.PNKWA (Pat). Według oficjal­
nych iufomiacy j, udzielonych przez de 
iegaeję angielską, Mac Donald wygłosi 
na jatrzejszem postedzentu komisji 
głównej wielką mowę, po której roz­
dany będzie dokładnie opracowatiy 
projekt konwencji rozbrojeniowej.

Wiadomość ta wywołała w kołach 
konferencji rozbrojeniowej zrozumia­
łą sensację.

M ciągu ubiegłych dni Mae Donald 
który* z Londynu nie przy wiz! żadne- 
gG kompletnego projektu, odbył tn 
szereg konfereitcyj, w toku których

K R Y T Y C Z N E  DNJ W  A U S T R J t .
Zamknięcie posiedzenia Rady Nbr. —  Ostre pogofowie 

formaty! wojskowych.
WIEDEŃ (Pal). Na posiedzenie 

Tady narodowej, zwołane w środę n t 
gdzinę 3 jrrzez Straffńera, udali się 
przedstawiciele stronnictwa wielko 
niemieckiego i wieksz.a część ,-.ocj;il- 
demokralów*. Po godzinie 2,30 wejścia 
do sa i obrad obsadzili uTzędnicy po 
liflji kryminalnej i nie dopuszczali *!o 
sali później przybywających członków 
rady. O godzinie 2,45 wszedł na t ry ­
bunę Strafiher i wygłosił przemowie 
nie, w klórem, po uzasadnieniu slus; 
mości .swego 'stanowiska, oświadczył

źe posiedź, rady zosiaje zamknięte.
WiEDEN (Pai). Kore,vpondencja 

,,.,Hcrzog“ donpsi, że kierownictwo 
Ilf iniwehry -wy dało do swych fornr.i- 
cyj w Wiedniu, Dolnej. Austrji i Bui- 
genlandzie rozkaz trzymania się w po 
gotowi u alarmowem. ł bzy byłe do 
Wiednia tormaejtrTIeimwehry został', 
wczoraj wii rzorem ulokowane w* gnia 
cłm dewmego ministerstw*a rolnictwa, 
l iczbę członków Heńmwehry, skon- 
-sygnow*aną w Wiedniu obliczają na 
3000 osób.

Woroszyłcw o nowych fortyfikacjach 
na granitach Z. S. R. F.

Moskwa. (Centropress). W  swem 
obszemem przemówieniu, wygłnszo- 
nem na uroczystem zgiomadzeniu z 
okazji 15 rocznicy* armji czerwonej, 
komisarz w*ojskowy7 Woroizyłow 
szczegółow*o omaw*iał nowości, jakie 
wprowadzono do siły zbrojnej Sowie- 
tów. Z przemówienia tego, które do­
piero obecnie zostało opublikowane 
na łamach prasy sow ieckiej dowiadn 
jemy* się, że Związek Sowietów nie 
tylko w-' posażył poszczególne oddzia­
ły armji czerwonej w najnowocześ­
niejsze środki obronne, ale -zarazem 
zwracał znaczną uw*agę na fortyfika­
cję granic Odpowiedzialne czymniki 
armji czerw*onej po .raz p ic  ws/y ii- 
jawniają przed publicznością te fakta.

Woroszyfow m. i. powiedział; 
„Aby lud miał pojęci" o naszej czyn 
nośei, zmierzającej do wybudowania 
podstaw* obrony Związku Sowietów 
w ostatnich |*zten-eh latach, muszę 
jeszcze wspomnieć o ufortyfikowaniu 
naszej zachodniej i wschodniej gra­
nicy. Długość naszej granicy jest o- 
gromna i wynosi 32,000 km Nasze 
granice na w*schodzie i zaehodzie są 
otwarte i łatwo dostępne. To skłon:ło

Jak gdyby dotąd były łagodne...
MOSKWA (Pat). Ogłoszono dziś 

dekret GKW. ZSRR, zalecający spec 
jałnie surowe stosowanie wyroków Uo

legjum GPU do urzędników państwo­
wych, oskarżonych o sabotaż

Protest Anglji.
I.O.ND VN, (Pat). W) zy tazku z areszto­

waniem 4 Anglików, pracowników p-zedsfa- 
wictełstwa moskiewskiego firmy Metropoli 
tan Wiekers Co, przez władze sowieckie i wo 
bcc nieotrzymaniu ze strony sowieckiej w y­
jaśnień w tej sprawie ambasadoi W ielkiej 
Brykmji w .tfoskwie otrzymał pi.Jeeente od

rządu angielskiego wywareia nacisku na Lit­
winowa i przedstawienia mu w energicznej 
formie stanowiska rządu angielskiego wobec 
tego rodzaju prześladowań wataz godnych 
ubolewania kunsekweneyj, mogących wynik 
nąć dla stosunków angiclsko-sowieekieb

informował się co do aktualnych mo­
żliwości. Od w czoraj Mac DonaUt wrac 
ze swymi ekspertami pracował n ul 
projektem, który przedstawi w dniu 
jutrzejszym. Projekt fen będzie 4 pro­
jektem, który delegacja angielska 
przedstaw i konferencji. Po raz pierw­
szy jednak będzie to gotowy projekł 
konwencji, ujęty już w artykuły. .Pro­
jekt ten będzie nosić tytuł „projekt 
traktatu14.

Go się tyczy projektu tego to wia 
(lenie, żc nie będzie on ograniczał się 
do osiągniętych już rezultatów, ale wy 
cłtwdząc'poza te itsmy obejmować by 
(Izie różne idee, zawarte w amerykań­
skim projekcie i we francuskim pro­
jekcie organizacji pokoju. Według krą 
żąeyeh pogłosek przewiduje on dale 
koidąee ograniczenia jakościowe, juk 
zniesienie' ciężkiej artylerji powyżej 
150 mm., czołgów powyżej 20 tosin., 
oiaz wydatno redukcje .stanów liczeń 
nych, zapowiedziane wg. formuły a-

merykańskiej, {. zn. redukcje o 30 pr. 
Co się lyezy łoinictwa to projekt prze 
widywać ma zniesienie lotniciwa woj 
skowego w: ciągu kiiku łat, a tymcza­
sem różne ograniczenia, m. in. zakaz 
boiiibar(?ovrit!iia lotniczego. Projekt 
ma zawierać pewne postanów ierria, dN 
ty ( ząee bezpieczeństwa.

Ne podstawie tego, eo dotąd wlado 
ino o projekcie amerykańskim, szan­
se jego oceniane są sceptycznie. W  
dziedzinie redukcji zbrojeń irtzic on 
zna(znie daiej, niż to w dzisiejszych 
warunkach wydaje się wiciu delegac­
jom możliwe. Pastanowóenia o bezpie 
czeństwie. kłóre projekt angielski ma 
zawierać, nie będą zapewni wystarcza 
jąee, aby te redukcje umożliwić, tem 
barcDiej, że ostatnie debaty wykaza­
ły niemożliwość uczy nienia kroku na 
przód w* dziedzinie bczj}ioGzeństw*a.

Mac Donald zabiegać ma gorąco o 
przyjazd do Genewy francuskiego pre 
rojera Daiadicr:

Nćs wiet/Gy spoczynek.

nas do icb ufortyfikowania. Wyży 
skaliśmy doświadczenia państw in­
nych, zwłaszcza Francji, pokryliśmy 
rzęść naszej wschodniej i zachodniej 
granicy łańcułicm twierdz Twierde 
te bronią wstępu do naszego państ­
wa; jeżeli ktoś zdecyduje się nas za 
atakow ać, będzie musiał najpierw zdo 
być tę ścianę, wyrzucającą ogień ka­
rabinów maszynowych i dział".

Woro.S7vłoi\v dalej zaznaczył, że 
,.lt\n łańcuch fortec kSipowodował zna­
czne wydatki -państwowo11 ale pomi­
mo to, tak -centralny komitet partji 
komunistycznej jak rada komisarz' 
Indowych i wojenna rada rewmlueyj- 
na fortyfikacje uznały za konieczne 
i dlatego też wyasygnowano na len 
cel potrzebne środki. Fortyfikacja 
przeprowadzona została na obu gra­
nicach w ciągu pierwszej piatiletki.

Jest to pierwszo wynurzenie naj- 
odpow iedzialniejszego czynnika woj­
skowego ZwiązAu Sowietów i podob­
nych zarządzeniach. Trzeba przyznać, 
że Sowiety nie zasypiają gruszek w 
popiele i zbroją ię w* każdym kie­
runku.

W, dniu 13 bm . o-dbyla się w Przem yśla 
eksportacja zwłok dowódcy Okręgu Korpusu 
Nr. X. w Przem ysślu, generała Zo-sik Tcssaro 
na dworzec kolejowy. Zwłoki ś. p. generała 
Zosik—-Tes&uro przew iezione zostały do W ar

uzawy.
Na zdjęciu naszem  widzmy fragn .en t u r i 

czystości żałobnej a m ianow icie załadowanie 
trum ny dó Wagonu kolejowego.

FIĘTNASTOLECEf: ROLNICTWA 
LITI W.nKIEGO.

I.ietuvos Aida-" w Nr. 38 pisze: 
V ąlptiwem jo l .  czy jakfek-olwiek 
iiaństwo w liuropie «czynil,> w zakre­
sie gospodarki rolnej tak znaczny po­
stęp, jaki się dokonał w ciągu 15-tu 
lid egzystencji niepodległej Litwy. 
W pierwszych latach niepodległości 
na ogólną ilość 3.8 milj. ha ziemi 
uprawnej Litwa posiadała ■ 1.7 milj. 
ha ziemi wiejskiej w sz.»chownic\, 
który to system rolny w* XżC wieku 
był zupełnym przeżytkiem. W  v \*n: 
ku przeprowadzonej reformy rcjlnej, 
do chwili obecnej rozparcelowana
2.000 ha gruntów wiejskich i zaprą
400.000 ha ziemi dworskiej, ogółem 
iitw*onzono /górą 100.000 now \cn  o- 
sad. Biorąc pod uwagę, iż Litwa ogó­
łem polsiada 300.000 gospodarstw, na 
leży przyznać, iż. reforma irolna do 
tknęła wielką ilość gospodaisiw w 
Lilwie.

Komasacja grtmlów wicjskidi d . - 
la bardzo pomyślno wyniki. Nadmiar 
wilgoci w wielu micjscowościach z.i-

W I L E Ń S K A

S Z O P K A
A K A D E M I C K A

C o t T z i e n n i e  o g o d z  8 n  i n .  15- 
WJELK/ł 24. Ofrnislco Â  »derrf!cki«.

A f f l p p e t ] f l  f i lo  f r a n c u s k i c h  
k o l o n i ] ,

PARYŻ, (Pat) Izba p rzy jęta  jednogL>śn;e 
priojckt uslawy am-nestyjnej. A m ncstja stoso 
w ać się będzie autom alycznde jedyni* do 
Algieru, M artyniki, wysp R eunion i Gwade­
lupy Specjalne dekrety m ają określać w a 
runki zastosow ania am nestji do innych ku- 
lonij. M inister Sarraul wyjaśnił, ż.* zasirz t - 
zenia te eą uzasadnione okrueicń.ilwam i, ia 
kich dopuszczali sio niektórzy  tubylcy w In 
dochinach, okrucieńslwamiii, jakie  nie mogą 
się powtórzyć.

ha^9<i r.a konsulat niemteckj 
w  Difiieburgu,

DY.NEBURG, (Pat). Wczoraj w nocv ko­
muniści dyncbui-scy dokoruili napadu na tu­
tejszy kcnsulait niemiecki. Po w y!uman:’i 
ckieim ic w czterech oknach komuniści wy­
bili niemal wszystkie szyby rzucając cegła­
mi. Jedna z cegieł owinięta była w czerwone 
płótno z napisem: ,.Precz z krwawym ter­
rorem Hitlera w Niemczech. Iłyneburski 
Komsomoł*

Konsul niemieeki Koryc, który w chwili 
napadu ndawnł się właśnie na spoczynek, za 
w.adomii policję. Spisano protokół Spraw­
ców napadu jednakże nie zdołano ująć.

Eksplozja w raflnerjl.
BORYSŁAW (Pat). W czoraj o godzinie 

20,30 podczas badpnia  w ytrzym ałości rozdzie 
tacza gazów w rafinerji nafty  „Galicja " w Dro 
hobyczu ńastąpita eksplozja, wskutek czego 
rozdzielacz uległ kom pletnem u zniszczeniu, a 
obsługa doznała poronień. Palacz W ładysław  
Zielińslu jest ranny  w gtowę i m a prz -ciętą 
tentnicę szyi zaś pomocnik destylatora Schl i 
ner doznał ciężkich obrażeń D etonacja była 
słyszana w prom ieniu kilkudziesięciu metrów, 
w prom ieniu zaś 100 m etrów  wyleciały wszy 
slkie szyby z okien, ‘"strąt)* wynoszą około 30 
ty-sjęcy złotych.

Ktr wygra??
WARSZAWA, (Pat). Dzisiaj w O-m dn u 

c.ągnienta V klasy 2t5 P. P. L oterji Klasowej 
większe w ygrane pad ły  na  następu jące rumie 
ry losów:

15 tysięcy ztotycJi —  20.835, 139 913;
ó tysięcy —  22,050, 2/.067, 57.90i 99.815
102.600 120.707, 125.346, 141 76-'.

Ped znakiem swastyki.
Cesarskie barwy.
Dekret prezydenta Rzeszy.

BERLIN (Pat). Prezydent Hinden- 
burg wydał dziś dek ret, zmieniający 
wojskowe godłu niemieeki®. Zmiaaa 
polega przedewszystkicm na usunię­
ciu z niemieckiej flagi wojennej na­

rożnika o harwaeh penuhlikaiiskieh o - 
raz wprowadzeniu jednolitej kokardy 
na czapkach członków Reiehswehry 
i Stahlhelmu o barwach ezarao:bialo- 
ezerwonjch.

ł̂ im ]esł p-.ipalac? Reichstagu ?
PAFYŻ, (Pat). Dzisiejszy „Lc Populaire*4 

zamieszcza informacje, z których wynika 
niczb.cic, ż.c vnn der Lucbbe był nietylko 
narotlowym socjalistą, lecz ponadto agentem 
prowokatorem tajnej policji niemieckiej. 
Dziennik stwierdza, że paszport holenderski 
"■tórj m legit; mowut się vam der Luebbc, ufa 
brykowaaiy jest przez Niemców.

Luebbe miał wspólników, którzy, jak 
wiadome, zdołał* /.nieć Dziennik oświadcza 
dalej, żc wspólnikami tymi było 6 czy 7 
hitlerowców, którzy w chwili wybuchu po­
żaru znajdowali się wraz z oddziałem h i­
tlerowców « pałacu ministra Goeringa, łą­
czącym się korytarzem podziemnym z gma 
ohem parlamentu Na rozkaz zgóry przeszli

oni z pałacu korytarzem tym <lo Reichstagu 
i podłożywszy ogień, tą samą drogą powróci­
li łącząc się znowu z grupą hitlerowców*, 
klórą na chwilę, stosownie do udzielonego iin 
rozkazu, opuścili, ażeby zaś winę przerzucić 
na komunistów i socjalistów, użyto agenta- 
prowokatora Luebbe.

Według doi Rodzeń polieji saskiej, Luebbe 
prowadził w swoim czasie agitację w duchu 
narodowo .socjalistycznym. Jako prowokator 
tajnej polieji działał na rachunek hitlerow­
ców oraz grupy właścicieli kopalń nafty, k?ó 
ra to grupa według dziennika, dąży do z »r 
wania stosunków z Rosją Sowiecką, a więe 
wstrzymania importu nafty rosyjskiej.

Z CODZIENNEJ RUBRYKI.
BERLIN, (Pat). „ \  eetkisener B H>bachler“ 

donosi, że jw dniu wczorajszym aresztowani 
zostali w Monachjum redaktor „Tllustrierte 
Presse“ Lorand i dyrektoi Scliauspielhansu 
balkenbcrg. Aresztowani podejrzani są o 
udział w akcji komunistycznej.

KRÓLEWIEC, (Pał) Na polecenie prezy 
denta polieji fedaktor naczelny socjalistycz­
nej „Yolksztg.- V\ yrgatseh został aresztowa 
ny.

BERLIN (Pat). Biuro W olffa donosi, że 
na konsula szwedzkiego w Sztutgareie do­
konali napadu dwaj nieznani sprawcy. Na 
pastniey wdrali się do mieszkania konsula, 
podając się za agentów policji i ciężko po 
bili go Szwedzki konsul generalny p. Wan- 
ner był przewodnieząeym niemieckiego in 
stytutu badania zagadnień międzynarodowych 
w Sztutgareie.

PARYŻ, (Pat). Ze Strasburga donoszą, że 
francuski kupiec Raguenau, zamieszkały w 
Busenbergu w Palat* nacie, napadnięty został 
w swojem mieszkaniu przez bandę uzbrojo­
nych hitlerowców, na czele której stał miej- 
scow*y nauczyciel. Hitlerowcy przeszukali 
inu mieszkanie, zabrali znalezioną gotówkę 
i zmusili kupca do natychmiastowego opus* 
czcnia mieszkania i miasta, nie Dozwalając 
mu zabrać ze sobą żony i 5 dzieci. Raguenau 
przybył do Francji.

niienia żyzne grunty w bap io  i unię 
możliwia prirwadzenie gospodarki 
rolnej. O il« nie brać pod Wwaeę prze 
kopanego kanaht ]>omięd/y Went;; a 
Dułiisą, inają-eego znaczenie sir tle- 
giczne, należy stwierdzić, iż w entgu 
120 la! Ro janie nie przeprowadzili 
w Litwie żadnych (prac mci i.i*\icvj- 
liyeh. Pomjirwi łiraku środków pie­
niężnych w ciijgLi 15 lat Litwa osu­
szyła 240.000 ha gruntów i doki/nała 
wielu innych prac mełjoraeyjnvch.

Dzięki staraniom rząclti w eia.gu 
lego krótkiego sfasunkowo czasu w 
Litwie roz.winięto gospodfirke mie-z- 
ną. która zajmuje w eksporcie 
sknn poważali miejćce. przyno.d p tń- 
.siwii ok. 40 milj lt noeznie. Nadto 
rozwinęła się w Litwie gospodarka 
hodowlana, a eksport świń i be tonów  
zajmuje w handlu hiewsKim jedno t. 
pierwszych miejsc W r. 1932 Litwa 
zajęła pod względem eksportu beko­
nów do Anglji 4 miejsce "po Danji, 
Polsee i Holandji. Btkoną litewskie 
pod względem jakości nie ustępują 
v niczem bekon om duńskim.

Litwa, która doniedawna impor­
towała cukier z zagranicy, obecnie 
posiada własną cukrownię, która po­
krywa 3/4 całego. zapofrzeLowuma. 
Niektóre dziedziny rołnictisa, w wy­
niku ogólnej konjninkfiiry musiały u- 
paść. Tak aip. upadi eksport kom., 
który z 16 milj. It. przed kilku lały 
obniżył się w r. 1932 do 2.2 mili. lt. 
Upadł także ek tootrt lnu litewskiego!', 
który z 80 mil), lt. w r. 15)27, spadł 
do ll.G milj. lt. w 1932. Upadek 
eksportu lnu został spowodowany za­
równo spadkiem cen ,isa ten produkt, 
jak też zmniejszeniem się jogo pro­
dukcji. Obszar- gruntów zajęty pod 
uprawę lnu, który wynosił przed kil­
ku laty 80 Los. ha w r. 1932 zmniej­
szył się do 40 lys. ha. \Y dziedzinie 

,o.światy rolnej Litwa również uczy­
niła znaczny postęp.

Lr; ed wojną Litwa posiadała 1 wyż 
s/.t( i 2 niższe szkoły rolnicze. Obecnie 
zaś posiada Akademję Rolniczą w 
Dafnowie, 4 wyżsse 'Szkoły rolnicze, 
10 szkół niższych, 16 powszechnych * 
s ;kół rolniclt, 8 szkół gooodars!w a 
domowego i 298 klas roLtirzych. Do 
wszystkich wyinienionycłi szkół ogó- 
ł( m uczęszcza 6 tys. osób. Rołnmy 
litewscy zorganizował1 cały szereg 
kooperatyw, odgrywających w gospo- 
darczem życiu Litwy duż.ą rolę. Na 
ogólną ilość wyeksportowanego w r. 
1932 masła 9,9 milj. kg. 93 proc. w y­
eksportowała -T-wo „Pienocentras" 
Sami T-wo „Lietukis" w ciągu roku 
1031 pśtsiadaL) 36 milj lt. obrotu.

O REFORMIE ROLNE J YV LITWIE.
.-.Lietuvos Żinios“ -w Nr. 50 z dnei 

2.111. 1933 r. tak piszą:
Kwest ja reformy rolnej w Litwie 

oddawna absorbowała umysły, co wy­
lało się w postaci przyjętej przez Li­
tewski Sejm Ustawodawczy reformy 
rolnej. Dziś jednak ustawa ta została 
zmieniona, a jiiewywłaszczalna nor­
ma majątkowa podniesiona do 150 ha. 
W czasie dy&kusji nad ustaleniem 
normy niewywłaszczalnej iautinincy 
w Sejmie Ustawodawczym wypowie­
dzieli scię przeciwko reformie rolnej, 
chrz.-demokraci domagali się pozo­
stawiania większej normy niewywła- 
szczalnej, zaś 'ludowcy walczvl; o 
zmniejszenie ośrodków m ajątko­
wych.

Ludowcy wychodzili z założenia, 
iż rolnik sam winien uprawiać swą 
ziemię. Jednak w drodze kompromi­
su niewywlaszczalna norma m ajątko­
wa ustalona została w w*ysokości 80 
ha. Rząd narodowców zmienił ustawę 
o reformie rolnej i normę majątkową 
powiększy! do 150-ciu ha. Ponieważ 
w* dzisiej&zcych c/.awach *nałe go.spo 
darstwa rolne są najbardziej rentow­
ne, posunięcie rządu tautininków nie 
posiada żadnego uzasadnienia. Zjazd 
Związku Ludowców* będzie musiał po 
ważnie zająć,.się omówieniem snraw 
gospodarczych kraju.

DROF. BIRŻISZKA O DZIAŁALNOŚCI 
ZW. WATZW. WH.NA

Prezes Ew. W^yzwAYitaa prof. M. R r -  
żisz?,a wyigiosif w Jn. 12 b m. odczyt rad jo . 
wy, w Sitórym ośw iadcza, iii zalnżenie oddz.'a- 
łu Zw. W yzw olenia W ilna ąa W ilenszczyźn.e 
jest n ierealne, jjdyż i w a ; i  fistby I.it w: nów 
wi.leńskicłi na prz.eślad'owanie. Ludność li­
tewska WSleńszGzyzny może być imiimo wszy 
stko spokojna, gdyż działalność Zw W yrw . 
WJlna daje  pom yślne w yn ik iA

Pozatera, prof. B irżiszka m ówił o  k rążą ­
cych pogłoskach, jakoby m arsz. Piłsudski 
zam/.erztai oddać , Litw.ie W ilno. Litwa s'ę 
jednak  -— zdaniem  prelegenta —• nie śpie­
szy gdyż wie, że W rino sa.mo coraz bardziej 
się do n iej przybliża. (Wilk).
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W czasie przemówień aa wiecu u- 
kadcmickim (z udziałem profesorów 
i rektora Opoczyńskiego) padło z ust 
prof. GlixeIIego określenie, że wszyscy 
mianowani przez rząd profesorowie 
będa wchodzili do uczelni przez 
„czarne wejście Intryg politycznych, 
przez kuchnię (!?) ministerjałną".

Tak słuchającą nabożnie swych 
k ierowników młodzież uświadamiało 
się dnia 13 marca w Wilnie. Takie się 
jej poosawafo pojęcia i ocenę przysz­
łych wykładowców, taki się przyjem­
ny gran i przygotowywało „dla spokoj 
ne pracy pedagogiczno-naukuwt j" 
Dła „wolności nauk i“, o k tórą tak 
walczono. Zapowiada się rodzaj tero- 
ru i obiera zapasy potępienia dla tych, 
którzy kiedyś mają być jej krzewicie­
lami. „Specami dyscyplinarnymi", n a ­
zwał ich prof. GIixelli. Dalej poszedł 
Zapowiedział zjawienie się profeso­
rów w typie Pelikana, znanego z 
pized stu laty.

Czy jednak nit- za daleko pan po­
szedł, Panie Profesorze? Wszak pan 
i pańscy słuchacze, którzy skwapliwie 
podjęl: pańskie określenie, wiecie
kkn był Pelikan i kto go mianował?

Była to kreatura Nowosiloowa, ro ­
syjskiego senatora? iprześladow cy nie 
nauki bynajmniej, ale polskości, naro­
dowej młodzieży połskiftj, filaretów i 
ich kolegów.

Rozpustnik pijak i łapownik, n s  
zoidzie rosyjskiego rządu i przez ten 
rząd opłacany, wytworzył w czołobit­
ne j  swej isłużbistości nowy system na 
Wszechnicy Wileńskiej, szpiegowania 
studentów na każdym kroku, starał 
się by zasłużyć na  pochwałę, przyda 
pac polską młodzież na każdym od ru ­
chu patriotyzmu (który się wtedy nie 
zaznaczał rozbijaniem sklepów i bi- 
c em mowierców), starał się tę mło­
dzież demoralizować, ułatwiając za­
bawy, hulanki i swawole pijackie, 
miał -wśród odłamu tego typu studen­
tów pewnego rodzaju uznanie. Sam, 
ani człowiekiem nauki nie był, ani w 
n ik in i szacunku nie wzbudzał Ponie­
waż przyjmował hojnie (za pobrane 

łepówki), więc goście i karty były u 
mego częstą rozrywką. Zdradza! i 
donosił r o s y j s k i m  urzędnikom, 
cc  tylko odkrył,, wyszpiegował lub 
wymyślił, i otrzymał za to pieniądze. 
Studenc. rysowali na jego drzwiach 
szubienicę i wieszali zdechłe psy.

Była to jedna z wstrętniejszych 
kreatur, zatrutych moskalofil.sl wem 
podstępny, chociaż w-szysikim znany 
wróg n i e  s w o b ó d  u n i w e r s y ­
t e c k i c h ,  k t ó r e  w t e d y  n i e  i- 
e» t n i a ł  y, a l e  p o l s k o ś c i .

Trudno oczom i uszom wierzyć, by 
tego rodzaju słowa padły na wolnej 
Wszechnicy Batorowej po tylu latach 
niewoli i ucisku. Wystawia się m ło­
dzież} rząd polski, w ł a s n y  r z ą d  
w o l n e g o  k r a j u ,  j a k o  t a k i  
s a m,  j a k  r z ą d  z a b o r c z y  z 
p r z e d  100 1. i profesorow, kt. byli 
mianowani przez ten  polski rząd, Iden 
tyfikuje się z najpodlejszemi typami 
z a p r z e d a n e  m i  R o s j i ,  posa- 
dzonemi tu dla wynaradawiania pol­
skiej młodzieży.

Dlatego właśnie, że nie jest sto lat 
temu.dlatego, że jesteśmy w wolnej

ojczyźnie i niema Ptlikanów, ani spe­
ców dyscyplinarnych, d l a t e g o  t a ­
k i e  r. z e c z y m o ż n a w v g 1 a - 
H z a  ć...

Wieli i wstyd!
Zniesiono dawną formę a utoń o- 

mji, „zgwałcono i złamano jej swobo­
dy ’ — krzyczycie. Ale kto złamał i 
zgwałcił swobodę nauczania i uczenia 
się? Czego konsekwencją było zniesie­
nie swobód akademickich?

Czy walka profesorów-, zupełnie 
zrozumiała, była na 'każdym odcinku 
walką o pradawne praw-a uniwersyte­
tów -  czy też nie miała podszewki 
politycznej? Zmiany, jeśli były potrze­
bne, spory- i przekonywania się mogiy 
i powinny byby być opracowane 
przez dojrzałe głowy w- spokoju ga­
binetów, ale nie rzucane w lluin źle 
wwchowunej młodzieży, z której sobie 
robiono taran do rozbijania projek­
tów mmioterjatnych, upajano ją ha­
słami jedności — ucząc jednocześnie 
separatyzmu i potępiania z rozdziera­
niem szat tej młocizieży-, która, z au- 
tonomją czy bez, ale, na Boga, chce 
•się tylko uezyć.

Takiej modzieży wprawił/ie ji st 
mąło, ale może tak jak w Sodomie 
ci uratują sprawiedliwość, która z ka­
tedr profesorskich uciekła w- cln. 13 
marca w Wilnie.

H Rom.

WARSZAWA (Pat). Główny Korni 
tet Obchodu Imienia Pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego og 
łosil następującą odezwę: 

OBYWATELE!
Józef Piłsudski, —• to pierwsze po 

powstaniu styczniów em hasło two­
rzenia własnego wojska dla czuinej 
walki z zaborcą. Józef Piłsudski — ! > 
oręż polski, okryty sławą Legjouów w 
wojnie światowej. Józef Pi >ud-rki 
to wola życia i zwycięstwa na progu 
niepodległej ojczyzny, wyrażona w ie­
kopomną obroną Lwowa i Wilna. Jó ­
zef Piłsudski, — to granice dzisiejszej 
Rzeczypospolitej, zakreślone siłą p iń ­
skiego oręża. Józef Piłsudski — to 
cldubny pokój, owoc pracy zwycięs­
kiego Wodza Narodu. Józef Pihsuds!: i 
— to hasło w-spólnego trudu dla ule 
walenia potęgi Rzeczypospolitej w 
nowej społeczności polskiej.

19 marca, imieniny Wodza Polski 
Niepodległej — to dzień święta, a za­
razem bodziec- domowych twórczych 
czynów. Gzyny te tom szczytniejsze 
być rain/.ą, im cięższy kry/.ys goepn 
darczy staje im nu drodze. Wielkie 
czyny w trudnych dokonane w-arun 
kach. wymagają od społeczeństwa 31)-> i 
lidarności, pomocy i karnego wy si-ikn.

Ufny w- te cnoty' zbiorowości na 
szej rząd planuje walkę z kryzysem 
gospodarczym przeprowadzając usta 
wę o funduszu pracy, rozpoczynając 
roboty publiczne w całym kraju, z bu

dową kolei Warszawa—Radom na c/e 
!e do 'której tor budowy- przystępuje 
właśnie w d.mu imienin Pierwszego 
Ma rszułka 11 i teu d s k i eg o.

OBYWATELE! Dzień imienin 
Wodza Narodu Józefa Piłsudskiego 
to dzień siawy i szczęścia. Dzień te.i 
święcimy pod hasłem: „li granie R/.e 
czypospolitej straż ez-ujma. bohaters­
ka, wewnątrz Ojczyzny — wabia n ie­
ustępliwi? o pi-nce dla wszystkich i po­
prawę gospodarczą w kraju'*.

Niech żyje Pierwszy Marszalek 
Polski Józef Piłsudski!

t f p
„ P R Ą D O Z F R C A "  PRĄD M A R N U JE

p h i l i p s  k i e s z e ń  t w ą  r a t u j e .

w alki na Dalekim Wschodzie.
TOKIO (Pat). Koło Hsi Ftng-Kon 

trwają zacięte walki. Straty są bardzo 
ciężkie po obu stronach. Japończycy 
wysłali posiłki z Ping-Ozuun. Chin 
czycy w godzinach porannych zaata-

Nowy gmach Y.M.C.ft w Warszawie.

Z'oslaf częściowo unielininiony i oiłiiany 
do użytku w W arszaw ie olbrzym i gmach, wy 
budow any przez polską Y. M. C. A. przy  ul.

vP.VSV.ytr• - i  r*śa»:

■RACE CIAŁ USTAWODAWCZYCH.
Plenum Sejmu.

WARSZAWA, (Pat). Manszah-k otWorzyt 
96-te p lenarne posiedzenie o godzinie 4 ej 
p o  pofu-dniu.

Po (przyjęciu przez Izbę w obu czyTa- 
miach kilku  projek tów  ustaw  pos KAMIŃSKI 
(BB) zreferow ał nowelę do ustaw y o uwła­
szczeniu byłyeh ezynszwwnlków w wrojewóilz 
iwacli kresowych. Chodziło o to, żeby reszta 
ceny kupna została  rozłożona na  la t 10, 
w zględnie 15. O procentow anie n iezapłaconej 
części m a  wynosić 3 proc. roczmU. Po dysku­
s j i  Sejm  p rzy ją ł projejet w 2 .i 3 czytaniu 

D yskusję w ywołała rów nież spraw a k o n ­
w ersji n iea tó rych  pożyczek Banku Bornego. 
O dnośną ustaw ę w obu czy taniach p rzy jęte .

Poseł HYLA zfożył spraw ozdanie o (lwóeh 
w nioskach: BB. i PPS., zmieniających usta­
wę z roku 1932 o w ykupie gruntów , podlega 
jąeych ustaw ie o ochronie drobnych dz ie r­
żawców K om ója  reform  rolnych wzięła za 
oodstaw ę w niosek BB. W ysunięty w tym  
w niosku  p ro jek t ustaw y Izba pTZyjęła w 2 
i 3 czytaniu.

D łuższa dyskusji w yw iązała się w dalszym 
cdągu posiedzeniia nad now elą do ustaw y o 
Funduszu Drogowym, Spraw ozdaw ca p js .

KOSYDtRSKI podniósł, że nowela znosi o- 
p łaty  od  biletów  autobusov.)'ch, znosi dalej 
opłatę od ciężarów pojazdów  m echaniczny 
i obciążenia zw iązane z tonno-kLlometrami. 
\ t  g łosow aniu odrzucono popraw ki m niej 
szóści i nowelę przyjęto  w .2 i 3 czytaniu.

P rzy jęto  następnie  w obu czytaniach, po 
referacie po-s. *a LASKOWSKIEGO now elę do 
ustaw y o pom ocy państw ow ej na odbudow ę 
budynków-, zniszczonych w skutek działań  wo 
jennych. Nowela ta  um arza eałkow icie p,i 
żyhzłti na cele odbudowy —■ n-ieprzc wyższa 
jące tysiąca złotych. Umterz-ńrie to dotyczy 
przeszło 104 tysięcy pożyczek w  łącznej kwo 
cie zgórą 4 t m iljonów  złotych.

Na wniosek kom isji regulam inow ej Sejm 
uch scalił że zjsiam ą w ydani sądom  posfo- 
wie K oniarek, Laskow ski; M arjan  Dąbro w 
ski. S tarzyk, Wlróbel i M akóbk:.

i Przyjęto  dalej ustaw ę o przedłużeniu  ter 
m inu składania n iek tó rych  egzam inów  w 
szkołach akadem ickich. Ustaw i pozw ala stu 
dentom  wydziału filozoficznego, którzy ro i- 
poozęli s tu d ja  według dawnego system u 
składać egzannina końcowe w ed1 Ig daw ny-k 
przepisów do 30 czerw ca 1933. r

Ubezpieczenia w Senacie.
WiARSZAYljA. (Pat) Na 52-m posiedżen u 

p lenarnem  Senatu prow adzono dalszą deba 
tę nad rządo\vym p ro j .ktern o ubezpieczeniu 
społecznem . Przeciw ko p ro jek tow i występo 
wali senato rka  K łuszyńska (PPS), sen. K op­
ciński (PPS), Ukrainiec Pawłykow&ki. sen 
Pepłow ski z NPR. O świadczyli oni, że ich 
stronn ic tw a  glosować będą przeciw ko u s ta ­
wie. P opierał ustaw ę sen. Klemensiewicz 
(BB), poczem dłuższe przem ów ienie w ygłos! 
m .n iste r opieki społecznej d r  Hubicki, poo

kreślajae, że projekt ustawy nie pozostaje co 
do poziomu w tyle poza ustai odawstwaiul o 
ubezpieczeniach socjalnych obowiązującemi 
>beenle w zachodniej 1 środkowej Europie 

Opłaty 7-a pomoc lekarską i  lekarstwa wpro­
wadziły w- latach ostatnich między inueml 
ustawodawstwa Bclgji, F r a n c j i ,  Niemiec, Łut 
wy, Luksemburga i Szwajcarjl. Pozostawienie 
instytucyj ubezpieczeniowych w ich obecnym 
stanic groziło dosłownie młljonowej rzeszy 
ubezpieczonych zupełny utratą nabytych*

Gorncoow s przed sądem.
KRAKÓW*. (Pat). W dniu dzisiejszym prze 

przeciwko Gorgonowej zeznawali w dalszym  
ciągu funkcjonarjusze policji, przeprowadza­
jący śledztwo bezpośrednio po zbrodni Z e­
znawał między innem i nadkomisarz Fran­
kiewicz, komendant polieji m. Lwowa. 
.Świadek ten pi zedstawia szczegółowo pro­
wadzone przez siebie śledztwo na miejscu 
w Brzuehowicach, a następnie po uwięzieniu 
Gorgonowej we Lwowie. Na kategoryczne py 
tanie prokuratora, czy podejrzenie skierowa 
to się przeciwko o.skarżouej odraza, czy też 
później, świadek odpowiada z przekonaniem,

że po ..umiemiem zbada..iu wszystkich po­
szlak podejrzenie skierowało się zdecydowt.- 
nie przeciwko Gorgone wej;

Zeznawała jeszcze t7-letnia Olga Jezier 
ska, która .służyła u Zarembów w willi prze. 
2 miesiące, opisując stosunki panujące w ro­
dzinie Zaremby i jako ostatni świadek Marj.a 
Lucht, żona konduktora, sąsiadka Zarembów.

Zamykając rozprawę, przewodniczący za 
powiedział, że we czwartek nastąpi wy jazd 
trybunału i ławy przysięgłych -do Lwowa ce­
lem urządzenia wizji lokalnej w- w-iSli w 
Brzuchów icach,

uprawnień. Reforma musi ratować tę Insty­
tucję \V‘ eatości swej ustawa nietylko daje 
ubezpieczenie r,/botnlkom na star'iść, nletyl 
ko odciąża gospodarkę narodową od zbyt 
wielkich obciążeń na niektórych terenach 
kraju, nietylko stwa-za podstuw-ę do rato­
wania wspomnianych instytucyj ubezpiecze­
niowych, ale i ujednostajnia ustawodawstwo 
społeczne na terenie całego państwa. Vi cza­
sie  obiad mad tą ustawą w obu Izbach klub 
BBWR wniósł szereg i»oprawTek, ulepszają­
cych samo ubezpieczenie tak wybitnie, że 
ze strony nbezpieczotiyeh nal»ży mu się za 
to prawdziwe uznanie. Ustawa ma ••zeczyw-i- 
ste cechy Zdrowego kompromisu i so lida t- 
ncśoi czynników odpowiedziąInych za losy 
państwa.

Sejm w głosow aum  uchw alił en btoe pro­
jek t ustaw y razem  z pojw aw kam i (huczne 
oklaski na ławach BR\V(R),

Przed zam knięciem  jzosicdzenia m arsza­
łek zawładom it. -żo-K lab N arodowy wmióU 
do ip m in is tra  sp raw  w tw noIrznych intej 
pelac ję  w spraw ie postęi>owairaa władz pot: 
cy.jnycb w Pozna-riu. N astępni -po.siedzien:<' w 
,p iątek  g 10 rano

Selmowa kamssia skarbowi?.
WARSZAWA (Pat). Na w torkow em  posic 

dzeniu skarbciwej kom isji Sejmu przyjęto w 
drugiem  i -trzeciem czytiuiiu projekt ustawy o 
biletach skarbow ych Ustawa upow ażnia mini 
-stra skarbu  do w ypuszczenia biletów  skarbu 
wych z term inem  nie dłuższym  niż 1 rok, z 
iem, że sum a biletók znajdujących się w o- 
biegu nie może przekraczać 200 miljonów- zło 
tych. Następnie przyjęto w drugiem i trzcc ein 
czytaniu projekt ustawy zatw ierdzającej zniia 
ny sta tu tu  B ^nku Polskiego, uchw atone - w 
lutym  tego roku na ogólnem ze-braniu akcja- 
narjuszów  Banku Polskiego. Główne zmiany 
sta tu tu  dotyczą przejścia z pokrycia dewizo- 
wo.zfotego lia kruszcowo złote, jak  również 
pokrycia natychm iast pdatnych zobowiązań. 
Zm iany te  idą w k ierunku w skazań miicd/v- 
marodowej kom isji złota przy komisji finan­
sow ej Ligi Narodów oraz m iędzynarodow ej 
kom isji przygotowawczej do m iędzynarodo­
w ej kom isji ekonomicznej. W reszcie przyję­
ło  p ro jek t ustawy o ulgach dla nowowzuosza- 
■nych budowK.

Rzekomo oljani.
GDAŃSK, fPat). W  środę rano w lokalu 

redakcyjnym socjalisiycznegc pisma „Ifan- 
zigey Yolkstlmme" wybite zostały szyby Jak 
stwierdzono, sprawcami byli hitlerowcy, nti-ti 
uowlcie członek Yotstagu Maas oraz członek 
organizacji hitlerowskiej Kuebn Według wy 
jaśnienia pre/.ydjum policji, obaj sprawcy 
napadu byli rzekomo pijani.

Marji K onopnickiej. Ginacti ton w yposażony 
'je s t we wwizysłkie nowoczesne urządzenia do 
nlijrozniaitszYcli g i ś ’ i jw tiw y c U

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Alicja Bełeikowska: „Nleeb żyje M ar­

szałek Józef P iłsudski"! —  Życiorys —• p !eś- 
iiii —  poezje. W arszaw a 1953 r., Giównu K s'ę 
garnia Wkijskowa. —• Stron 208, cena f zi.

O ddaw ca r«lczuwaliśmy b rak  wydawnir'. 
w ą ,któret)y skupiało  pełny rnaterjał, potrże 
Lny przy organizacji ;.;bchodó\v ku eseń P ier­
wszego M arszałka Polaki. Józefa Piłsudskie 
go. — Tego Wdlzfiju oln-liód, na jskrom niejszy  
liaw-t,, przcwkhij-c zwykle w swym p rog ra­
mie -odczyt, poświęcomy -ocenie- -życia M ar­
szałka, oraz czcić konccrliew ą,.—  (śpiew i de­
klam acja i.

Brakow.ii Leniu zaradza wyda-mie n in iejszej 
książki, n a  k tó re j fcrjCtć sk ładają się przystę­
pnie opracow any życiorys Pierwszego Mar 
■szatka Polski, linzne p ieśni o M arszałku Pd 
.suit^liini / mól o d-j Śniii w itkladzże zuaneg 
ko-mpozylora, Feitiksa Rybickiego, teraz pce 
zje. —  aJjW.śród ni-cli najp iękniejsze u lw o n  
zmariyi.-ti jiostów: l ’.dw0.rda Słońskiego, Jul 
jana Ejsnyonda i Or-Olk.. Życiorys przeplata 
ny j-.lst JirzncifH iluslracjiim-i, k tóre obrazu ją  
M arszałka Piłsudskiego od Ji-go lat najm t'id  
szy-h aż do ehwi-t; obeemej, -

Nie w ąlipim \vże kis-iążeczka miniojs/.a s p i ł  
ni należycie swe zadanie, pogłębiając m iłość 
dla Tiajofiarniejsz-igo Syna Ojczyzny, M afię.it 
ta  Jó.zefa Piłsudskiego, zarów no w szeregaei- 

‘ żołnierskich, jak  i w-śród m łodzieży szko-lnet 
i  w eałem  społeczeństwie.

■W^szj-stkie wsoby, w HHfr.jwll posiadan  n 
z-najdują się piosenki o M arszalku PdłR-in;- 
skiim, proLszon-r są -o inadsy+a-nfe ich pod 
adresem  Alicji Betcikowskiej. W arszaw a, tR 
W iejska 2 m. 3, telefon 9 —13—115.

—- Alicja Bełeikowska. „Marszalek Józef 
Piłsudski w  slu/.bie Ojezyzuy‘‘. W arszaw a 
1933. —  Główna K sięgarnia M'o,(skowa.
S tro n  40. —  Cena ÓC gr.

Książeczka zawiana- popiitarus-M opracow  i 
ny  życiterys M arszalka Pifsndskiego d lic zn ie j 
ilustracja, obrazu jące -żyrde- M arszałka od J e ­
go lat najm łodszych! aż do obecnej chwil:.

W Ś R Ó D  P I S M .
—- U kazał się Nr & dwutygodni ka „Miodu 

M atka" pośw ięcony zdrowiu i wych o wari'a 
d-ziecka do lat 7

Wi 'dziaJo lekarskón  zaw iera artyku ły : — 
„Kiedy dziecko wymaga ieczehiia w szpitalu* 
d.r. J. P>ogdano\v:c7.; „O t izw. krzywiicy szy " 
dr. ż. M orawski, „Phfrżeba w ietrząnia m iesi 
kań" K i P, W ójćiak; „Podsłuchane rozimowy"
— S. S.: w skazówki praktyczni? „Jarzyny  si: 
zonowu" —  dr. Ti Lewenfiszow a; dalszy ciąg 
arlyku-hi p. t. „W pływ otoczenia ,n-a dziecki.
— W .  -Kalmowslca.; „Rady lekarza, a  postępo 
wanie m atk i" —  A. Malatyń.ska: ,,0  czv!a 
n iu  książek lekarskicti" —  M. Popowska

/n ik n ę ły  już-śniegi, s-płynęły już lody i rz.c 
ka poruszy się gładko" — J. G ażyńska; o po 
wiadamie -dla clzicea, “Przygoda Jęd rusia" — 
M. Kowalska.

K o w a li •g w a łto w n ie  ja j ło ń sk iu  po/.yi-ii*  
po oirzyniauiii znacznych posiłków.

Dwie wiadomości w związku 
z Japonją.

Agencja ATE ipodaje:
LONDYN. 14.111. W  pisem nej odpowiedzi 

na interpelację w Izbic Gmm w sprawie wy­
wozu broni na Daleki W schód przedstawicn-l 
rządu oświadczył, -że od dnia 27 ub. m. za­
w arto Kontrakty na wywóz 67.000 nabojów  
do kulom iotów  dla Chin, oraz na 150 kara- 
buiów maszynowych kalibru  7,7 mm. ula 
•Japonji. Zamówienia te, w zw iązku ze znie- 
semem zakazu wywoz.u bron będą mogły być 
wykonane. Od 1 do 26 l-utego w ydano po­
zwolenie na wywóz do Chin 20.800 "karabinów 
maszynowych-, oraz 6 miljonów  nabojów.

Tak więc „w o-upcni ieslzi na intw- 
pelację" dowiiMlziała się lewica, co 
c-cyni prawica. Nie -należy ])i'/.e8adzać 
w oburzc.niuy ii- w Genewie in.no m o ­
tywy rządzą niż w Londynie Idee 
kT-um.. a Lnieres interesem.

JeiLnocześnii gdy pacyfiści u z b ra ­
ja ją  obie walczące strony, gdy- ludzie 
typu Bazyli aZcharo-w („sir ", „ ta je m ­
niczy Europejczyk" i 1 d. P. T.) za 
c; era ją ręce, jedna ze stron, Ja.po.nja 
robi co może ,aby wyzwolić  się z rołi 
m arjone tk i w rękach pomysłowych 
handlarzy bronią. Robi tę kurację  w 
myśl zasady „klin klinem ":

„Daiiy Mail" donosi z Genewy o pogios_ 
kach, jakom y Japon ja  na paru  wyspach mo 
rza południowego z.ałożyła ta jną  bazę dla, 
łodzi podw odnych Niedawno w yjaśniło się, 
że Japonja na urządzenie tych portów  prze­
znaczyła około 5 miljonów  jen . W iadomości 
c tem zakom unikow ano ń a  łajnem  posiedze­
niu kom isji m andatow ej Ligi Narodów. Ki 
m isja sjiraw ę tę prz-ndstawi RaiUie Ligi W e­
dług wiadomości z Ameryki,, założenie ty c t 
baz jest sprzeczno z artyku łem  22-im .rtatuhi 
Ligi i zasadam i trak ta tu  waszyngtońskiego

W iadom ość ta łączy sio /  tem c: 
p isaliśmy w ar tykule  „Japo-nja nk  
odda wy.s-p na !‘acyfLku". J ak  widać, 
wyspy te są jej nap raw dę potrzebne.. 
Ale spraw a pow ędru je  do L%i N a ro ­
dów. T* Genewa, co za cudow na in 
styhicja!... jlsn

Kronika telegraficzna.
— A m basado nSemte«kt w  Was-zyngtonia 

vou Prittw it7 podał się do- dym isji ze wzgtę 
(tu na swój negatyw ny stosunek do rząd?- 
Hritler-a.

—  Amerykańska pożyczka k*-ólkotei-fi'[
JWwa na sum ę 800 m iljonóy dolarów- w e:c- 
tyfikatach skarbow ych została pokry ta  p; ?i - 
szło dw ukrotnie.

—- Giełda tow-arowa w Nowfym Yorku l-> '  
poczęła dziś norm alnie • sw ój- czynrnośei.

—  Struty wyrządzom- p rzer Daniado w 
sta-nach Tenncsisec d, M issouri (St. Z je d n ) się 
gają wielu m iljonów  dolarów . WUfle w s: i 
inJasteczeik ucierp iało  z pow odu huraganu  w 
sposób bardzo  dotkliwy. W edług dotychcza­
sowych danych u traciły  'życie 23 osoby, a 
przeszło 200 jest rannych.

G?EŁDA WARSZAWSKA.
\VARSZa \VIA, (Pat). DEW IZY: L ondyn 30,90 
-  30.60. Nowy York 8;90 1/4 i*  8,86 t / t .  

Paryż 35.21 —  35.03. Szwajcarja- f75,38 — 
172Ji2 Berlin w obr. nieof. 212,60 Tend. co­
kolw iek m ocniejsza.

AKCJE: Bank Polski 75,50 — 75,25. L il­
pop  10,75. Starachow ice 9,60 Tendeh.-ia 
sfahsza.

Dolar w obrotach pryw atnych  8,87 i oót
R ubei1 ztoly 4,78.
GIEŁDA ZBOŻOWO — TOWAROWA 

1 I.NLyRSKa  W! WILNIE
Ceny za tow ar średniej handlow ej jakości, 

parytut W ilno w złotych za 100 kg.
Żyto jednolite 687 g.I. 21,25; żyto zbierane 

669 g. 1. 20,50—21,00, tendencja mocniejsz.a 
Owies zbierany 15.00-—15,50, tendencja stała. 
M ąka pszenna OOOu-A. luksusow a 57,75— 
58,125 lendencja m ocna; m ąka  żytnia do 50 
proc. 33,00; do 65 proc. 28,00; razow a 28.00; 
tendencja spokojna.-; otręby pszenne cienkie 
12 . 0 0 .

Ogólny o b ró t 2.13,24 torm.

Powrót z krainy krwi i łez.
(  W sp o m n ie n ia ) ,

Dzień 16 marca 1923 r. pozostanie 
w sercach 23 Polaków skazanych w 
Rosji sow. na karę śmierci — nieza 
tartym. <

W tym dniu odbyła się I wymian -1 
więźniów politycznych pomiędzy Pol­
ską a Rosją.

Polska wydała Rosji -sow. 23 ko­
munistów- na czele z posłem Dąba- 
łem, otrzymując wzamiaJi 23 Po la­
ków skazanych na karę śmierci.

Wspomnienia, budzące dreszcze 
zgrozy z przeżyć w kraju wolności", 
k ierują myśli w X rocznicę powrotu 
wstecz, kiedy to, wyczerpani fizycz­
nie, po latach przebywania w kaza­
matach więzień i lochóv\ osławionej 
„Cze-ka“ stanęliśmy przed „Ziemią 
o b ie c a n ą " — Wolną Ojczyzną...

25.11.23 r przebywając w więzie 
niu w Butyrkach w Moskwie, Polacy 
zostali spłoszeni tem, że w niedzielę 
wywołano „z rzeczami" pierwszego 
skazańca na  śmierć p Tadeusza Da­
nielaka, a po upływie pół godziny 
autora niniejszego wspomnienia. By­
liśmy pewni, że wykonują wyroki, 
albowiem skazańców wywv>żono spe­
cjalnym samochodem „Cze-ka" na M. 
Łubiankę — miejsce stracenia.

Po .przt byciu mo jem na  Łubiankę

zastałem 12 osób skazanych, poczem 
w ciągu U/2 godziny dostarczono jtisi, 
cze 5 osób. Siedzieliśmy 13 mężczyzn 
i 4 kobiety' w lochu, bez okien i świa­
tła przy małej lampce naftowej do 
późna. Przed północą pod „sekretem" 
dowiedzieliśmy się od konwojenta 
przy drzwiach, że jedziemy „w F a ł­
szu"... W skupieniu i powadze chwili 
czekaliśmy dalszych następstw. P a ­
dano duły  samochód ciężarowy i 2 
osobowe, przeładowane agentami 
„Cze-ka". Przy zachowaniu najdalej 
iaącej ostrożności i tajemnicy samo 
chody ruszyły nocą z podwórza we­
wnętrznego więzienia GPU na dwo­
rzec. Na dworcu żywej osoby. Straż 
na każdym kroku, pocichu do wago­
nu IV klasy... Łoskot karabinów es­
korty był dzwonem kajdanów naszych 
Ojców meszerujących po stepach Sy­
biru .

Niezwłocznie przybyła jak zawsze 
troskliwa delegacja P. G. K. na czele 
z p. mcc. Lewaszkiewiczową, Piesz- 
kową i Wenawerem. Dostarczyła pro- 
wjant i skromną gotówkę na najnie 
zbędniejsze potrzeby.

Cel i kres naszej węwrówki były 
widoczne.,. Cicha modlitwa kobiet, 
łza szczęścia i feyran zbolałych serc

polskich „Nie rzucinn.," były prz 
kieństwem d li  czerwonych satrapów 
a błog-o.dawieństwem dla pozostałych 
więźnióu Polaków. Następnego dni.i 
stnęlismy w Mińsku, gdzie dołączono 
6 Polaków również skazanych na ka­
rę śmierci. Zaopiekował się us«ni n \v  
odżatowanej pamięci ś. p. Zieleziński 
pilnie strzegąc i wspierając materjal 
nie. Poj\iklanhi prawne komisyj re- 
pritrjacyjnych przysporzyły -nam wie­
le cierpień, ,lec;z ż \ ła  niezłomna n a ­
dzieja, że wkrótce nastąpi zmiana 1 )- 
su. Podstęp dygnitarzy Mińskiego G. 
P. U., którzy zatruwali nasz spokój, 
nie udał się. Wielu z ia-s, jeszcze w 
Moskwie proponowano wolność za 
„usługi" w postaci podpinania dek la­
racji o przynależności do partji kom. 
by potem rozstrzelać, jak uczyniono z 
prowokatorem Napoleonem Ka-szew 
kiem, rozstrzelanym wobec nieprzy- 
kiem, rozstrzelanym wobec nie przy­
jęcia przez delegację polską w Miń­
sku.

Z wagonu zabrano nas do więzie­
nia pod pretekstem „puszczenia w- 
rozchód" 10 zakałdu, by „przyśpie- 
szy-ć" wymianę, ponieważ,, rzekom j 
Rząd Polski zwleka z wymianą. Na­
stępnego dnia jednakże zabrano nas 
zpowrotem do wagonu w- pełnynn kom 
plecie 17 mężczyzn i 6 kobiet, oraz 
dwoje dzieci w w-ieku 4 lat i U/2 roku.

Pociąg w-yruszył w stronę Niego 
riełoje—Kołosowo. Było zupełnie

ciemno (inicjatywa komitsai/a sowici? 
kiego Wolskiego,) stanęlisiuj od gra­
nicy w odległości 150 -200 mtr. \Y\ 
■siedliśmy na tor, dokoła straż mająca 
w* ręku rewolwery .oglądamy się w 
slronę granicy. Blask świateł pochod­
ni, oży wiony ruch... Zjaw ia się dele 
gneja R. Polskiej -na czele z p. Skrzy ń- 
sknn — prezesem Delegacji do Spraw 
Repatrjaeji z liosji, sekrełai’zein Kć 
lińskim płk. Aleksandrowiczem i in­
nymi. Następuje -.sprawdzanie grnc- 
aralij poszczególnego skazańca, uścisk 
tl łon i i krótkie słowa powitalne...

Po dokonaniu podobnych czynno­
ści na terenu Polski przez komisarza 
Wolskiego padły słowa: „Polacc pro­
szę riuszać-"...

(ii. 00 zaglądali nieraz w oe/y 
śmierci,

Jak .-jt-wy obdarci i wynędzniali, 
z oczvma plonącemi jak roz utrzim.- 
węgle, pochmurni, w najwięks/.eni 
skupieniu, z wyrazami na twarzy lęku 
i zgrozy — mszyli w  stronę granicy'...

Jeszcze 1- ilkanaśeie kroków, czuje 
się jak gdyby zrodziła ,sie obawn po­
zostania na wrogiej ziemi. Przyśpie­
sza (się krok... wtem oisln jak sta! 
i cieple jak promienie słońca padają 
polskie słowa komendy, wojskowej.. 
Baczność... Prezentuj broń... i przepo­
tężne dźwięki orkiestry przeszyły po ­
wietrze grając Hymn Narodowy... 
Stwiamy ipierwszy krok na zie.mi oj- 
czystej. Najstarszy wiekiem ś. p.

1 waszkiewie-z-, klęka, pochyla głowę 
i całuje Ziemię, która dla jirawdziwe- 
gu Polaka jest Najjaśniejszą... Wzru- 
szt nie sięga do zenitu. Włosy' najeżyły 
się, -oczy płoną isjczęściein. lecz mo­
wę odebrało,.. Zaledwie wykrztu -i- 
fem ,'ęNiecti żyje Polslęft"... Ochłonęli­
śmy... Na wolnej — wolni, szczęśliwi}; 
Rój dziennikarze, kilku księży, siaro- 
sla slołpecki, wojsko, ipolioja. Rozmo­
wy' nasze podobne bydy do bełkotania 
uszczęśliw innych dzieci na widok 
maiKi po dłuższej rozłące...

litrszamy <k> Slołpców'. Tłumy pu­
bliczność' nie bacząc na późną godzi­
nę. Sędziwa staruszka pyta mnie o sy 
na. Znam go... Nie ranię do reszty jej 
serca, bo wyczułem, że w matczynent 
sercu żyje nadzieja jeszcze zobaczenia 
g o ...

Podró/ do Warszawo w specjal­
nym popiągu „Jur" w 'gronie dzienni 
karzv Rozmowy, pogadanki, śpiew... 
Warszawa!... Nabożeństwo w kośc. 
'  w. Krzy'ża celebrowane przez J, E 
Arcybiskupa, również byłego skazań­
ca, Roppa, na  inleneję szozęśliwego 
powrotu. Pod -duszę kojące dźwteki 
organów, niosły się dziękczynne sło­
wa dla łych, którzy' na śmierć nas 
posłali w imię Ojczyzny i trudem r a ­
towali...

Poseł R. P. w .Moskwie p. Kuoll, 
który zawsże i dzielnie wczas inge­
rował u władz ińcrskiewiskich; Naj- 
s/lacbetnięjszy dowódca, wódz ducho­

wy , oficer bez .skazy i niestrudzony 
żołnierz Ojczyzny, który wpoił w nas 
miłość ka  Ojczyźnie, uczył walczyć 
i konać z uśmiechem i godnością żoł­
nierską — podpułkownik szi gen. 
Stefan Mayer!.. Pp. Skrzyński. Kiliń­
ski i wielu zacnych rodaków!

Porzuciliśmy kraj krwi i łez! Dz.ś 
jeszcze nie ucichły w nas jęki mordo­
wanych, wycie medorów samochodo 
wych byr zagłuszyć strzały w' rezyden 
cjo-ch-locliacb czerw'onych katów'. J a ­
godową Menżyńskicb. Dzierżyńskich, 
Petewsów i. S-ki „Szczęśliwy i w o h iy ł  
kraj panowania ktdi i prowokacji...

W  X -rocznicę .szczęśliwego powr -  
tu, przyąmminam wsspółtowmrzy szom 
nieeloli, by w isposób godny Polaka 
w różnych dzielnicach Kraju uczcili 
pamięć niewinnie pomordowanyreh 
łub później zmarłych rodaków z na­
szej grupy: S. p. ks.-Butkiewicz, ś. p. 
Aicybiskup Oieplak, wacbm. Próeh- 
niewicz i ś. p IWaszkiewicz.

YYolni, we własnej Ojczyźnie skła­
damy w' X rocznicę wyrazy najgłęb­
szej czci i wrdizięczności tym, którzy 
życie nasze obronili, po-mui, że to ży­
cie należy mię do nas, 1 je bez w alą  
n.a złożymy nu ołtarzu krwi i chwały.

Chwała żyjącym! Cześć po'eptviu 
w obronie Na jjaśniejszf j!

Józef Gcttó 

■o4j§§e—
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Z Teatru Letniego, 
w Warszawie.

Sytuacia p>-widiiowa na prowincji.
ca. Jeatars* Narocz. DryswiaSi i ton© porfł* 
dij się  powldki lodow ej nin wcześniej u li  w. 
pierwszych diniach kwietnl-st, gdyż są  zupet

W?

Z poszczególnych po iria luw  W lf6 .w tzy z  
n j  sygnalizują, iż rzeki szybko ruszą Niet. 
tó re  m niejsze rzek i już pow i li rus*feją. — 
S to ją  tytko -większe rzeki i jczkwa Rzeka 
T>źwl,na ruszy n ie  szybciej niż w końcu m ar

pierw szych 
nie zam arznięte.

1 I N  
f J f ®

Brasfaw.

Nominacje w sądownictwie 
wrjskiwem.

W  ostatn im  D zienniku Personalnym  din 
o p rs v  '\V-o jsk znajjujeiT n wzmia-nlei o awaa 
sach  oficerów  korpusu sądowego w- W iln ' 
SProkuratoT przy W, S, O. Nr III w W ilnie 
mj~ Proudewicz W ładysław  został nranowA'-'' 
ny podpułkow nikiem , podp rokura to r kp i.  
Piątkowa ki Jan  — major-tm, poRic-zm-ky Sm . 
leński Tadeusz i Duszyński H enryk kup":: 
nam i

Nawe ulgi kolejowe 
dla młodzieży szkolnej.
Dotychczas młodzież szkolna szkól 

«ednich korzystała z 1. z\v. doraźnych 
ulfj kolejowych z racji wakaryj, świni 
i <t. p. Obecnie jak się dowiadujemy 
sprawa ta została zbadana i z dniem 
1 kwietnia r. b. poprzednie zarządz- 
nie co do wydawania H " uczniom zo­
staje anulowane .zaś ukaże się w dniu 
tym nowe zarządzenie na podstaw to 
którego dyrekcja każdej szkoK ,,śred­
niej będzie wydawała uczniom i uoze- 
nicom legitymacje półroczne i rocz­
ne uprawniające młodzież do korzy 
■stania z 50 proc. ulgi w dowolnej ilo­
ści przejazdach i kierunkach.

0 Łniż*r.ie taryfy kolejowej 
na linji N.-Świędany —  Ko>

t?ylnskl.
Dowiadujemy się iż /. dniom 1 

kwietnia r. h. W ii en.ska Dyrekcja Kw­
il jowa na lin ji wąskotorowej Nowo- 
Św ęciany—-Kobyliuk1 obniża lar \ lę  
kolejową o 30 proc.

W. związku z. tą obniżką ceny bi­
letów' przejazdowych z Wilna d i ku- 
bylnik bedą znacznie lańsze od do­
ły ćłicg a so wyc li a u tob u.sow y ch

Specjalny piocląg do Warszawy
I oeiąg organizow any przez Związek Strze 

leck-i z Wpina do W arszawy, .etom  złożeń a 
w  dn iu  Im ien n hołdu M arszałkowi Polsk ' 
cieszy się niczw ykłem  powodzeniem

Ilość “apisanycli w chwili obecnej wy no 
si już kilkaset.

P-zypuszczalnie liczba jadącycli dosięg­
n ie  109 -osób Pragnący' jechać w inni su; 
niezw łocznie zapisać, gdyż może zabraknąć 
m i;jsc

Cena pł. 12.60. —- Zapisy Yagons — 1. Is 
h C ook. —  M ickiew icza 6.

Troki.
WALNY ZJAZD DELEGATÓW F E D F R U  .9 

P. Z O. O.
W  dniu 12 m orra  rb . odbyt się w Bras 

law in doroczny W olny Zjazd Delegatów F e 
derac ji P. Z. O. O. p rzy  udziale SO dt-laga- 
tów  sf derow anyeh Związków, oraz liczna: 
zgrom adzonych gości i członków  miejsce 
wy ch o rgun i/acy j b. wjojskowycli.

Wi -udekorowanej sali Domu S p o rto w e j'• 
poczt'[ sztandarow y Fedaracji p rzy  dźw ę 
kach m arsza 1 Brygady odegranego przez or 
Juestrę Związtku Rezerwy-stów zają ł mifcjsce 
za stolom prezydjalnym . Z jazd ztaga:ł prezes 
fcpt. rez. II. Siła —• Nowicki w itając p str.- 
doste, prz-edstawicieói w ojska. pokrew nych 
©rganuzacyj i przybyłych delegatów, Do pr 
zydjum  Zjazdu w ybrano: O. T arasiew icz•„ 
O. Oskierkę, J- M ackiewicza i J. (how  nij­
akiego. Zjazd witalu. p. starosta  p. kpi. Jó­
zef Kasperski w im ienin a.rmji czynnej, ;. 
Hiotr Piaiuc.hu Prezes Pow. Z--h> Z\v. Strz-‘- 
teckiego, p. Bronisław' Zaleski, Prezes Zw. 
Poi Naucz, a K ierow nik S ekretarja iu  Blł-WR 
p. W  .Siła Nowicka Prezeska ZPOK., p. Wrn 
dzim-łrrz Cz-udzi,r delegat P  P i p. 1 Ijas:z 
Trabszto przed sta wici et Zw, Org. RoLniezycii. 
Na w niosek Prezy-dj-um uchw alono wyAhć 
depesze hołdow nicze do Pana Prezydent i 
Rzeczypospolitej, P an a  M arszałka J. P-iłsml 
ski-go i generała Góreckiego, które zostały 
przyjęte łiurznem i oklaskam i zebranych.

Po zarządzonej przerw ie rozpoczęty jpi; 
właściwe obrady Zkrz-dtu. Sprawozdainia vi- 
ozne wygło.sHi R Siła Nowicki z ram ien a 
Pow Z a r 7. Fedor, Związku Rezt-rwitilów, 
J, Mazurkiewicz, prezes Z w. Osadraków i 
M. NawoLski delegat Z w. Inw. W oj. Sprawo 
zdanie Kosntsj-i Rewizyjnej obszyta! p.rez'-s 
A. Jozanis, wnosząc o u dzieł -nie a-bsolutor 
ju m  ustępującem u Zaa-ządowi.

Po otjBzernych retoratacli wygłoszony *i 
(przez P rezesa R. -Sita Now ckiiego i kipt. .i. 
R asperskiego o najbliż-szych zadaniach i pro 
gram ie pracy- w śród rezerw istów i b. wojsko 
wyeh, w ybrano przo-z aklam acje  nowy Za­
rząd  Pow iatow y Federacji w Brasławiu, w 
skład  którego weszli: R. Siła Niewielu pi 
jzes, O. Tarasiew icz i kfit. J, K asperski jaka 
wictrprezesi, oraz B. Kończakowskl, A. \Vo|- 
eiechowicz, M. Nawolsld, I, Budomino i K 
Kapuurski jako  członkowie. Do Komisji Fh’ 
w izyjit tj w ybrano A. Joznnisa, St. Oknió 
•skiego i i R. SzymiaLnowskiicgo. Na zakon 
cz e rie  iY atny Zja,z,i jednogłośnie, ucbw .git 
w yrazić prezesowi Federacji R. Siła Now o 
k iem u  gorące uznanie a podziękow anie asa 
-ó-lstnią niezm lordowaną i owocną pracę n.i 
stanow isku  Prezesa Z. O. W., Federacji ii Zw 
Rezerw istów  w Pnasław iu f?

KRWAWA W A tK A  STRAŻNIKÓW 
7. MFOŚGIANAMt NA TLE POLOW I; RYB.

Z Brwsławlu donoszą, iż w czoraj kolo 
jjewtera Bohlńsktego m iędzy grupą włościan 
a  strażn ikam i w ynikła zacięła v,alka o bez­
praw ny połów ryb.

1 zbrojeni w kije. wirśniał-y rzucili się na 
strażn ików  z  zam iarem  jMtbicia 1 rozbroję 
tti; Atak włościan strażnicy  oapaH i 1 zinu- 
*Hi napastn ików  do ucieczki. W’ czasie roz 
pi an. m ii najali H wniejszycli 11 włościan 
Jedci z nich został ranny  z karab inu . Jest tu 
n ie jak i P io tr B at lajiic/ow . Przew ieziono go 
ito szpitala

Przeciwko podburzającym  w ieśniakom  i 
Aławiajaeyrii opó r czynny strażnikom  p ro w j 
dsd się docnodzeuic.

Z ŻYCIA SZKOŁY POWSZECHNE,).
Dnia 5 m arca br. staran iem  szkoły pn 

szechnej w 'I rok ach wysla wio-no V  sali „Ko 
pasta" dwie sztuki — „T ajem nicę1* L. Mun' i 
..Kopciuszka' Zachaikiewiczówny-.

Przedstaw ieniu1 w ypadło bardzo  efrktov> 
nie, dzięki jroniocy Dowództwa 22 liuoim 
K O. P.. k tó re  n a  ten cel, zupełnie bczćnti- 
rjSBwlwie, wypożyczyło salę i dało  orkiestrę 
przygryw ającą w czasie antraktów

Dochód przurnoezcrtio na „Fundusz w y­
cieczkow y'' dla biednych dzi-eci.

Z pogradiua.
POSTRZELENIE DEZERTERÓW.

Z Iw ieńea donoszą, l i  na granicy polsko 
sow iecktci kołu wsi Jucuny pahro l KOP. po 
strzelił dwóch podcjrzam ytli osobników za 
uiłerzająeyeli przedostać się na te ren  B iało 
rusi sęw ieeklej R annym i osobnikam i ukazali 
się 21-Ietnl Ja n  Kozłowski i 22-letnl O nulry 
Adamaszow, k tórzy  usiłow ali zbiec przed po 
borem  do  Ź. S. R. R R annych um ieszczo­
no w szpitalu .

7 okazji 30-lecia Kasy L iterack ie j im. Zy­
gm unta Kaweckiego wy.stawioco w T aatca) 
Letnim w W arszaw ie jeden z jego piere,- 
szych utw orów : „Drama,t K aliny1'.

Na zdjęciu widzim y scenę z N-go utw oru 
z. udziałem  Ferlnerią i Gorczyński*j.

Akcja rządowa w kierunku zniżki cen energji
elektrycznej

Jak się dowiaduje zSjen-cja ,Jhkra' 
w związiku z ogólnopatislwową akcją 
r/ądową, zmieraającą do zntżki ciut 
prze-dniiolów pierwszej potrzeby, mi- 
nisterslwo przemysłu i handlu uzi ud > 
za konieczne przeprowadzenie rów ­
nież w granicach jak najszcrszyen 
zniżki taryf enertjji el.-kIryeziiej. Ak­
cjo da jeAt prowadzona w imii nin mi­
nister,1>1wa spraw wewnętrznych, i) 
ile można yvnio-s,kowrae z niekomitlei- 
nych jeszcze danych, otrzymanych do­
tychczas przez mmistebz+wo przemy­
słu i handlu, zniżka taryf wyniesie 
średnio około 10 proc., w niekrłórych 
zaś \y'ojewód/tyvach będzie większa i 
p rzekr^zy  iirzypus/ezoltiię naw d 
2t) proc.

Należy za/maczyć, że .zereg: ciek 
trowni ttży leczności publicznej, już 
yyprowadził zniżki cen energji elek­
trycznej. Ilośf: ich wynosi w woje wód;: 
twie warsza-wskiem — 18, kieleckiem 
2 lubelskiem — 16, lódzktem —• 29,

poznańskiem - l! pomorskiem — 1. 
krakoyy-skiem — 9, hy'-oyvskiem — 21, 
tarnopolskiem- -6, .ytanislayyowhkiem 
11, wołyńskiem 5, poleskiem 9, 
białoslockiem - 11. rioycogródzkiem 
17, ogółtmt zaś 169. Do.nadlo zo.dtdy 
obniżone taryfy yve wszystkich na- 
ogól elektroyyniach pań-styrow ych. 
Aczko!v. ii k obecny kry/y.s dal łię 
odcznc elektrowniom przez zinnit-j- 
szenie prddr.kcn zbytu eaie-rgji elel 
liycznej, co spowodowało nnwef bez 
obniżki taryf zumiejszenie wpłyyyóyy 
tych elektrowni niemniej jednak kie- 
royeniotwo yyit-lu eleklrcwa,i! musiało 
sif pogodzu' z tem, że taryfy należy 
dostosować do kiiKuo^aanej zdtnnońh 
nabywczej odbiorcóyy.

Alkcja zniżki energii elektrycznej 
'prowadzona jest nadal wsf. wszel • 
kiego prawdopodobień-ilaya juz na 
dzień 1 k\yu< tnia r. h. zo-stanie osiąg­
nięta zniżka yv zmfez-nie większej ilo­
ści dektroyyoii. (l.skra),

i u m  * N U Z Y K A
;w WILNIE

— i Teatr Whettt na P ohulaw e — g n
cizi, Ania 16 m arca o godz. 8 -w, rew elacyjn i 
sztukę Ch,ry«ty Vwnstoe „Draewczęta w nmn 
durkarh'*, k tó ra  zdobyła sobie na naszej s e  
nic„ rSuko.-s arfy-styc.z.ny i kasowy. Doskon.Oa 
reżyserja dr. J. Ronard —• Bujaiiskiego, cie­
kawe dekoracje M akojnlko, oraz caty zesnót 
kobiecy, koncertow o zgrany — składa ją -hi 
na całość wleJce Inter.'-sującą.

— „Omal nic iuk“ pcślubnic* -  pi-cmjera!
y\*i p iątek d.nia 17 m arca o godz. H w. odb 
dz.ic się prem jera św ietnej, angielskiej W 
modji yVallcra Elł-isa ..Omal nie noc post .j ' 
n a '1, w reżyserp i cz udziałem  im akom dcgr 
arlyWjr scen w arszaw skich —• Sf. Daczyńskio 
go. IV -rolach gtównriih wystąpią p. p .^B rau  
nówna. Niudźwiccka, Gro-licki; Kaczmarski. 
Ni-uhelt. Pawłowski i Sk1 limowski. — Wv! 
w-orne wnętrz-o pomysłu p. M akojnika.

— Tca.tr muyyczny iu fn ia h  W ystępy 
Elny Gisfedt. — Ostatnie jmiodstawianie ,.Pc
p p in r1'. Dziś ujrzym y po raz ostatni po ce­
nach .sfttiżołrych wytw*oTną- ko-niedję myzyc r 
11 ą Sto Iza „Pe,ppinę“, zt zmakomitą artsstkr; 
Etną Gt-stedt w roli tytułow ej, w otoczeniu 
Jlalm irskiej, Iiajdam-owTcz, Demihowskicg 
SzeraSwńskiego i Wyrwic-z — W ćchrowsk'.'- 
go —. Ceny zniżono. Zhi-żki ważne..

Ju tro , w [piątek z pow odu generalnej p ró ­
by  —  pi zedsławiemie- law.eszow?

— P rriiije ra  cpcretk i Lcliara „W esela 
w dów ka”. Już w sobotę ukaże się p rzep ięk ­
na operetka Lehnra ,.W-esohs wdówka", kió 
ra  w ystaw iana zostanie z włelk...n nakładw n 
p racy  i kosztów. \Vt wykoiaaniu tej' operetł.i 
bierze udział cały izespół tem ru. 
oraz zwie];sz-one zespoły chóralne i balet i- 
we, pod reżyserją K. W yrwicz —. W ichrów 
skiego. Rolę- ty tu łow ą odtw arza zmikoinita ar 
■tystka E tna Gisiedt. Do czaru jącej tej ope. e! 
ki przymocowano now ą efektow ną wystawę. 
Według, p ro jek tów  l  Ilaw ryłkiew ieza. ZnJD.i 
ważąę.,

C to dwie  
p ię k n e  

t w a r z e j u r

lecz jedną z  nich
szpecą niezdrowe zęby

]  v ik o  zdrow e zęb y  m ogą b yć piękne. 
O b ow iązkom  każdego człow ieka iest z?,- 
chow ać zęby w  stanie zd row ym  przez sta­
ranne utrzym anie icli w  czystości. W łam ie  
to  jest 'f.dynern zadaniem pasty d c  zębów , 
i Colgate spełnia je w  zupełności. Reszta  
należy d o  lekarza dentysty, k tórego  po  
w inno  się odw iedzać dw a raZy d o  roku 

Pasta d o  zęb ów  Colgate posiada

w łaściw ość przenikania najw ęż­
szych  nawet szczelin pom iędzy  
zęoam i, skąd usuwa w szelkie za­
nieczyszczenia. Po użyciu  p o zo ­
stawia pasta Colgate m iły orze­
źwiający aromat.

Ulicom podgórnym grozi zalanie.
Akcja przeciwpowodziowa magistratu.

Podług up in ji er.ynmków fachow ych, w 
l-nku bieżącym W ilia nie grozi w ystąpieniem  
z brzegów, natom iast zaistn iała bardzo rea l­
na gi-tiiba zatopienia szeregu ulic położonych 
u jH.dr.ó/it większych wzniesień przez spły­
w ające Jioioki. W zw iązku z tom m agistrat 
przystąpił już yheon ir do akcji zabezpiecza­

jące j na jbardz ie  zagrożone ulice przez wy­
kopyw anie specjalnych kanałów  odw odo­
wych Roboty tak ie  zain icjow ane zostały 
pozy ul. Szyszkinie i Św ironek. Również i w 
szeregu innych punktów  zagrożonych zala 
niem  zostaną przedsięw zęite środki /abopie 
czające.

rar.spcrt szmiiglowanego Moniu
w fokomotywfe pociągu pośpiesznego

Len i Konopie zamiast bawełny i juty.
Zasfąpionie bawełny i juty we 

wszystkich dostawach rządowych i 
samorządowych przez surowce kraju 
we — len i konop ie zaczyna się .ko-, 
sekwentnie realizować. Komitei eko­
nomiczny rady ministrów dawno w y­
powiedział się za stopniowem zastą­
pieniem surowców zagran’czny2 h 
pi zez surówce krajowe. Minlslerstwo 
rolnictwa i reform-rolnych opr icowa-

fo materjfił w związku z tą decv..ją 
Rady Mini.słrów. MeTn-or jał te;i tu t być 
uzgodniony z niemo; i dem 7 ',  i ą / k u  
Przemy ilu Wlókiennn zeg > wspólni,- 
ze Związkiem Izb Przem.-Hundlo 
wych. Decyzja Rady Minrshów jes! 
b. ważna dla Wileńszczyzny, gdyż zu- 
polrzebowanie na len i konopie przy 
czyni Kię do roz'\voju nrrsz.og ' rolnic­
twa w tym kierunku.

Policja śledcza m. WUua o lrzyniała in fo r 
uiacje, Łi pociągiem przybyw ającym  z T ue 
m iint d« W ilna  przawuścmc są w iększe iloś­
ci szm uglow anego tj-toulu łotewskiego.

\V zw iązku z tu n  yv ubiegłą niedzielę, po 
pi-zybycia pociągu z granicy Io,ew skiej do 
Wi-taia fimkcjc.Tiarjii.sze po lic ji śledczej prze 
prow adzili szczegółową dew izję we wszys! 
k ich wagenach 1 przedziałach tego pociągu.

Mimo skrzętnych ivo.szuktwau na ślad 
pi*/i’T!iyłu n ie  zdoiauo u a tra tie .

Po ukończeniu rew izji, jeden z wywią-

doyytów postanowił również zrewidować i 
lokomotywę.

AY'ynik był n ad e r sensae jn j 
W  lokom otyw ie w śród stosów węgła ka­

m iennego znaleziono większą Ilość szmaglfl- 
w anego tytoniu, dostarczonego w prost z 
Łotwy.

D ochodzenie wy kazało, iż ty toń  ten prze­
woził pomocTiil maszynisty tego pociągu 

Zaenodzi przypuszczenie, ie  natrafiono  
na ślad w lelidcj szajk i szm iglersklej "

Bąk  zabójcą.

AkcJ* odwetowa Żydów wileńskich.
W  związku z represjami przeciw­

ko Żydom w Niemczech, dowiaduje­
my się, że ikupcy żydowscy w Wilnie 
za przykładem innych miast posta­
nowili ogłosić bojkot towarów nie­

mieckich. Ponaato d la  zaznajomienia 
ludności żydowskiej z ostatniemi p r / f- 
śladowaniami 7. \dów  w Niemczecii 
ma i:»yć u rządzonych szereg wieców 
: n for m ac vj-.m > -pr ol e s i a cy j n y cli.

W  mieszkaniu W incentego Butkiewicza ze 
brało stę tego wleezoi-a kilka jegc dobrych 
■znajemyoh i przy kieliszku wódki, dźwiękach 
muzyczki, w towarzystw!* niewiast bawiono 
się z humorem. Część gości wyszła z  dusz­
nego pokoju na podwórze, gdzie stanęła w 
cieniu chaty i gwarzyła o boląezkach gospo­
darskich.

Był późny wieczór. Księżyc słabo ośw ie­
tlał piodwórze

IV pewnym momencie z drzwi wyszedł

pijany Baleaław Bąic, znany w okolicy ' awan 
turnik. Popycha) przed soba wystraszonego 
muzykanta, który, jak się potem oKazało

P a r a  f i ę ć ,  t r z y  n a  dziesięć.,.
— Kam czatka!!! Najiejpaza kostka czeko­

ladowa mrożona!?! Śmietankowa, cytrynowa, 
w-aniljowa, na żoiądck bardzo zdrowa'*! — 
Para  pięć, trzy  na dzies-ęe. Paniusiu  brać i 
wybrać... T rzj na dziesięć, pana pćęć.

W ydzierają się przez caiy (i7.1 cii p rzekup­
ki i w yrostki, na  każdym  rogu ulic, niemal 
co p-ęt-naSeic, dw adzieścia kroków  zachw a­
lając swój tow ar, staczając m  ędzy sobą gło­
śne spory  o każdego donicaemnnego klijenta

Przjipomiaia mi to naw oływ anie sp rzedar 
czyń, łakoci i na-pod orzeźw iających w- k i­
nach i tea trzykach  bolwartowych w P arjbu  
„Demandez d.-s F.skimos, lo mc-Lleur c h o "  
lat glacć, citronade orongade, deniendcz s‘h 
vous p la it‘“ !!ł tomi słow'ami zaczynał się każ 
den an trak t w- kabaretach  i m ałych ł -atrz\ 
kach parysk ich  p rzed  sześciu, siedm iu laty 
W rzes-eń w tych  latach  by ł w yjątkow o ciep 
ły, tem pera tu ra  w p r  z cp ełn-i c.-uy ch lokalach 
U opikalna, to też nic dziwnego i ?  sm aczna 
orzeźw iająca i tan ia  czeK-olada m rożona i-’
(,ri rozchw ytyw ana.

P opularność Eskim osów  « v  ~^ą ^  nae 
nazyw ają pt>trzebo, a}a J  ^

<’”1 m t aby z Paryża dotrzeć do W ilna ak  
co dziwniejsze, że cieszy się popytem , nie 
laUm w zam kniętych lokajach, a le ina ośn ie­
żonych ulicach. W-ogólę w okresie kry-iyęu 
,tedvna b ranżą handlu  zdającą się -czw ijać, 
jest handel uFczaiy. Coraz częściej można 
n ab y j n a  ulicy od w ędrow nych handlarzy, 
n iety lko cukierk i i rnne tow ary spożywcze.

„Tar^“ na białe niewolnice w Wilnie.
ZAGADKOM! LUDZIE 1 UI.ICA.

Za skwiipikowanym wy razi- n ODlicz.n 
w-snółezesnej ulicy kryje się w iele zagadek, 
pełnych z jednej strony bólu i krzywdy, a z 
drugiej upodlenia ludzkiego.

Spójrzmy naprzyklad we czwartek każdy 
na odcinek ulicy Sawicz, wąski i cienisty 
tuż kolo szpitala Sawicz.

Na dhigo przed godziną pierwszą na choil 
nikach zjawiają się dziwne postacie, ostroż 
nic wymijające uczniów szkoły powszechnej 
i Gimn. Jezuitów śpieszących jio lekcjach do 
domu, lub Ikwiącycii nierurliomo. w óyski-ct 
ncj osłonie bramy Kilka pań w karakułach, 
ft.kach — zewnętrzny wygląd mówi ® do­
statku.

Na prz.eeiwicgłym chodniku kilka ni >- 
wlast w chustkach, łub kapeluszach ta nich i 
nicgustownycli. W hrumnch, przytuleni do 
ścian sterczą nieruchome sylwetki mężczyzn 
— kołnierze pmlniesione, niespokojne spoi 
rżenia po stronach, rondu kapelusza zakry­
wa czole, i  brwi, podbródek weiśnięty w koł 
nierz. Na świat patrzy czujna maska oczu ; 
nosa.

Ludzie ei boją się policji. Na wi lok gra­
natowego munduru uciekają w popłochu. - -  
Po wolnych chodnikach biegną w tedy dzie 
ciaki ze szkoły. Policjant przeszedł i zuown 
indywidua tkwią ma posicruitku, rraicająę 
wyczckujoeo spojrzenia na drzwi szpitala Su 
wicz.

„HANDLARZE” i „TOYYAR-*.
Kim są? Go za przyczyna, jaki magnes 

ściągnął tu te postacie tak różnorodne w 
wyglądzie zewnętrznym, a podobne z wulgef 
nych twiu'zy, które ponęć mówią o wewn- 
trznej treści?

Jest już kilka minut po godzinie pierw­
szej. Za chwilę na tym małym odcinku ulicy 
Sawicz w środku Wilna, w pclny dzień roz­
pocznie się targ na „białe niewolnice1 Cli 
eo jak zaczarowani krążą i tkwią wpob!; 
żu to „kupcy41, „towar1, zaraz si., ukaże.

Ze szpitala zaczynają wychodzić kobiety. 
Indywidua icrżywinją się. rzucają się jak sępy 
na padlinę, na dziewczęta i wyrywają je so 
hic wzajemnie. Licytują się, krzyczą, rzuca­
ją sumiuni... jak kupey.

A teraz, żeby czytelnik nie pomyślał że to 
fantazja lub kaczka — fakt autentyczny.

JAK SIĘ „NABYWA" „TOWAR".
Pewnego czwartku w dniu wypisywauisi 

się ze szpitala Sawicz wyszła młoda Żydów 
ka, córka ubogiego handlarza wileńskiego.

Z nędzy kiedyś poszła na ulicę, polem  
została zabrana do Inspektoratu Obyczajo­
wego i, chora wenerycznie, pod przymusem 
nojechaia do szpitala Sawicz. W- szpiialu 
ktoś zaczął roztaczać opieke nad nią

Otrzymała kLlka propozycyj, by po wyjś 
ciu zamieszkała „kątem44 i wybrała kstąźecz 
kę „czarną".

Opiekunką była Matka Lewfnnw'K fuj 
Szklana 4), „kierowniczka44 demu nierządu 
cieszącego się straszną sławą. Lewinowa nie 
mogła zwerbować żadnej „kontrolnej-4 do 
siebie, więe „polowała41 na „giełdzie44 na świe 
ży towar.

.Maika zaopiekowała się dziewczyną e-ner 
gieznie. Przynosiła jej słodycze i t p. Pu­
lem zaś, gdy dziewczyna nie zgadzała się. 
zamieniła podstępem pantofle, zastawiając 
sw'ojc, by ta po wyjściu ze szpilala, musia­
ła przynajmniej wstąpić do jrj lnpanaru.

NIEPRAWDOPODOBNI’,
LECZ PRAWDZIWE

Na dziewczynę, wyohod/.ącą ła- szpitala, 
czekali przyjaciele jej ojca. Podeszli. Matka 
sądząc, że lo  , konkurenci" podskoczyła, jak 
tygrysica, i, szarpiąc dziewczynę za rękaw, 
ciągnęła ze sehą. proponując złołe góry. Pa 
no w i |  wsadzili dzirwczynę do dorożki; Mat­
ka szalała. Pochwyciła za kołnierz, dziew-, 
czynę, ehc.ąe ją wyciągnąć z dorożki, 1 por­
wała jej płaszcz. Dziewczyna pojechała je­
dnak do ojca. Zdołano ją wyrwać z „targu4'.

Wypadek ten zwrócił uwagę policji na 
Malkę Lewinową i pozwoli! wykryć rzeczy 
potworne,

U M ilki L zamieszkiwały dwie „k o i 
Irolne44 „Zamieszkiwały41 na kartce nieldiot 
kcwej, bo w rzeczywistości były więzione.

Rodzi o a Lewinów, składająca się z 4 osób

zamykała niewiasty w mab‘m mieszkanku, 
pozbawiając je bezugb-dnle wolności w cią­
gu dnia W nocy natomiast w-ypędzan© na 
uileę, by zwabiały gości. PPnowaiiM) je, kro­
cząc króS w króli; ztyłu. Pod groźbą bicia 
niewiasty spełniały wszystko, co  tylko żą­
dała rodzinna, handluująca w ten sposób 
ich ciałem. „ZaroDkl14 bvły bezapelacyjnie 
zabierane. Goście na miejscu płacili na ręce 
„gospodarzy".

Dzięwczęta mówią, żc były często bite 
nielitnściwie Znany z kronik kryminalnych 
małżonek Małki, Lejzci dopomagał dzielnie 
sw eł połowicy i zachęcał do tego dzieci.

Policja po stwierdzeniu tych faktów osa ­
dziła w więzieniu małżonków wytoczyła im

sprowę sądowa. Grozi im kara do lat 5-riu.
W OBRONIE ,109 „BIAŁYCH NIEWOLNIC4- 

Powyższe dane o targach, niestety są praw 
dziwę. Policja wileńska energicznie walczy 
z wyzyskiem w lupanaraeh, — staje w  obro­
nie pokrzywdzonych przez życie „kontrol­
nych" których jest 300 Jednakże strona prze 
eiwna „handlarze44 jrsl zorganizowana, ani! 
durna i umie niejedno ukryć,

„TaTg44 ezy „handel44 ciałem białych ,ynle- 
woliriW W  W ilnie kwitnie i jest bodaj naj­
bardziej przykrym wrzodem na współczes 
nem życiu społeeznem

Jutro omówimy system organizacyjny 
Jiandlnrzy". Wioii.

fałszywi" zagrał (Bąk jest muzykalny). M*u- * a ie tandeta,e giipsows-figurki, szczotki, zabaw 
zykątnt potrącił gwarzącą gn madkę. Pod 
adresem Bąka posypały sic alczDyt grzeczne 
uwagi. W  odpow hdzi Bąk wydobył nóż i 
uderzył trzonkiem w głowę Butkiewicza

— Bolka ratuj —  krzykną! ten i uciekł
Bąk chciał uderzyć Dubiela, lecz ten u-

chylił się przed ciosem.
Biik wtedy zakreślił nożem koro i wbił 

go po rękojeść w pierś Michała Dunowskicgo 
TrafłF w aortę. D, zniHiś natychmiast Upadł 
koło drzwi,

Było ciemno. Nikt nie przypuszczał, żc 
Bąk zabij

— Dajcie tu wodj — zawołał Bąk — bo 
ktoś się upił i leży, jak bela.
Powiadomieni gaspoaarze stwierdzili, że D 
Podeszła jakaś dziewczyna.

—  Cs> pan tu robi. panie B ąki Proszę 
mi dać zapałki chcę zobaezyć kto tu leży.

— zapałek nie mam. a lt  mogę dać pa 
nlusi lusterko, żeby się przyjrzała, lub ja­
błuszko.

Dziewczyna spastrzegła wiem nóż wbity 
obok w ziemię. Zabrała go ze sobą i odeszła 
Powiadomienie gospodarze stwierdzili, że D 
nie żyje.

Bąk uciekł i ukrywał się przez pewien 
czas u siebie we wsi Jabłwnów, powiatu wl- 
Icńskn-trockiego.

Wczoraj stawiono go przed sądem okręgu 
wym Tło winy przyznał się. Zabił przez n ie­
ostrożność. Był pijany, n ic pamięta jak się 
to stało wtedy na zabawie w1 Polskich Wierz 
bach, w  gm mtekuńskiej.

Przewód sądowy ustalił jednak, że Bak 
działał świadomie. Wyrok — 6 łat wiezienia 
i pozbawienie praw na 5 lai.

Włod

W a r s z a w a  S3i]e b y f w s r ^ z y k ć w .

W  ubi-egłą niedzielę r-ozegrane zostn ' i 
spotkanie bokserskie pom iędzy rep rezen tac­
jam i Walrszawy i M onachjuni, zakończo:) -

zwycięstwem W arszaw y 10:6. Na zdji.H.iu w i­
dzimy zwycŚĘską drużynę Warsizawy.

S P O ^ T
PIERWSZY KROK BOKSERSKI

W  na jbK-ższą Bobńte i niiedziele odbędzie 
się zorganizowa-ny przez Wil. Oś- W y 'h  
Fiz. pierw szy k rok  bokserski. Będzie to \v> 
soo; cd°kawy -przegląd m todvch sił p iściar 
stwn wileńskiego i zobaczymy jak i postęp 
ifczyniia popularyzacja  boksu w naszym  gro 
d'zie.

Pojęcie „pierwszego k ro k u "  nic jod!, oczs 
wiście nrerozerwnlni-e zwiąrmne z lioksem \A' 
innych dziedziinach sportu , T Ó w n i e ż  częs! i 
spotykam y się z niem . m am y więc pierwszo 
k roki: kolarski, -zapaśniczy tub  in-nv

Pierw szy k rok  jpst d la  sportow ca czemś 
w rodzaju  egzaminu „dojrzałości -spork-wej" 
W  zaw odach tych nie mogą startow ać s-pći- 
łowcy którzT-  -mają za sobą chociażby jeden 
w ystęp publiczny. Kolarz, zapaśnik  czy nar 
ciarz. w ystępujący *  ..pierwszym k roku" me 
m a jeszcze zapisanej karty  sportow ej.

Ja snem jest, iż z -powyższego nie w ynika, 
by każdy komu się żyw ni; podoba, m ia ł pra 
wo występu w jakim kolw iek -pierw sznrn kro 
ku. Zawodnicy nieprzygotow ani, nie posia­
dający .treningu i św iadectw a dekarza me 
mogą być dopuszczani do startow ania . Pierw  
,szy k ro k  jest więc pierw szym  publicznym  
występem lo-dlpowiod-nio przygotowanego spoi 
towca.

„Pierwsze k rok i"  m ają ten —  wysoce do­
da tn i —• rys, iż zw racają uwagę sportow ej 
publiczności na n ieznanych -zawodników a 
jedn-oczeinie św iadczą o pOD-ularności posz 
c z ogólnego rodz-aju sportu  w śród szerokie’, 
m as młodzieży. w. p j

ki, ran n e  pantofle, —  różne -specyfiki do wy 
wvb-aniia plam , klejenia szkła i t. d. Moda 
na handel uliczny -przyszła z zachodu n a j­
pierw' do W arszaw y aż wreszcie tra fiła  i do 
doms dio V,~ina.

Jest to zrozum iał?, coraz trudnae.isze wa 
ru n k i egzystenc ji zmius-zate do  handlu  u l - 
cznego. nie pociągającego kosztów  lokaiii 5 
in n vch wydatków' Zcl,

_  =  ) $ ( = _  
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CZWARTEK, dn ia  16 m arca ltk‘13 r.
11.40 Przegląd prasy. Kom. meteor. Cza# 

12,10. Muzyka z płyt, 12.30 Kom m eteor 
12,36: P oranek  szkolny z FŁJharm. W arsz 
14,40: P rogram  dzienny. 14,45: Opera f ra n ­
cuska (płvtvl 15,15: Gi-?łda ro ln . 15,25. Kom 
Tow. „Sokół--. 15,35: „Kiuł>v kobiece jako eg 
niska m yśli” —  odczyt. 15.50 K oncert dla 
młodzieży (piyiy). P re lud ja  i E tiudy Ch o p ­
ną. 16 25: F rancuski. 16 40: „Ozy grzechy 
przodków  ciążą na  ich po tom kach" -— od 
czyi. 17.00; Utwory Reełlvovena (płyty). — 
17.40: „Znaczenie kolonij dla państw a" — 
odczyt. 17,55: Program  na piątek. 18,00. „Idea 
Jagiellońska" — odczyt dla mahurz. 18,20 
W ftd . b-ieżące. 18.25: K oncert życzeń. 18,40 
Kom. litewski. 18,45: Rozmait. 19,00. C od', 
ode. pow . 19,10: „Skrzynka .poc.zitowa Nr 
239". 19.30: Recytacje, Wie.rsize Stanisława 
CLesi .dczuka. 19,45: Pra-sowy dz. rad j. 20,(W 
Muzyka lekka. W iad. sport, Dod. do pras. 
dz. rad j. D. c. m uzyki lekkiej. 21,30: Słuełio 
wisko („Rteruco ż Ju lja"  — .Szekspira). 22.35 
Muz. tan . 22.55: Kom. me+?or. 23.00: Retrn.n 
sm isja st. zagrań,

W A R S Z A W A .
CZWARTFK. dn ia  16 m arca 1933 r.
12.35: XX-ty koncert szkolny z F itha .- 

mo-nj-i TYąrs-zawskiej ku  uczczeniu nadcho 
dzących Imi-?i>in Pierwszego M arszałka P o l­
skę  Józefa Piłsudskiego. 17,00 Ke-noerl ka 
me-ralny z p ły t. TY p tzerw ie  kom unikat hydro 
graficzny. 18,25: Muzyka lekka i tameczna 
19.20- „K-omnnikalt rolniczy M-:m. Rolnictwa 
i Reform  Robiych". 19,30: -Kwadrans h terac 
ki: F ragm ent -z jiow. Wił. Ryinklewuoza.

NOWINKI RAOiOWF.
OBFITE POKŁOSIE KONKURSOM^.
Na konkurs poetycki Polskiego Radja. 

zainicjow any przez jednego z radjosłuchaczy 
k tó ry  o fiarow ał -zł. 100 na  nagrody  dla noe- 
lów, nadesłano zgórą 800 utworów; K onkurs 
„am knięty -został w -dlniu 1 m arca. O bem  e 
kom isja konkursow a p ra c u j; nad  segregacją 
■tego obfitego m aterja łu  Utwory w ybrane 
d przeznaczone do p lebiscytu radjoshuchaczy 
zostamą praw dopodobnie ogłoszone .przez ja  
djo w- początkach kw-i-stnic.

LUCYNA MESSAL.
O godz. 20 w koncercie m uzyki iekkh:j. 

IransmBowa-nym -z Wamszawy usłyszym y nie 
zapom inaną gwiazdę onere-tkową p. Lucynę 
MessaJ, k tó ra  obok piosenek z rej>ertuaTu 
operetkowego odśpi ;wa k ilka  m elodyjnych 
przebojów  rewjowych.
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Fałszywy alarm w urtędzie pocztowym
Wez* ruj v* ieezorem komenda policji zaatar 

inonana o s ta ła  wiailonioGcia o  aaj.śctu zło­
dziei na skarbiec pocztowy. Na miejsce wy 

adku niecwłoeznie wysłano .siłąe oddziały 
policji, która momentalnie obsadzili cały 
gmach

Z p^zfy mkogfl nie wypuszczona i nie

wpuszczono.
Wkrótce jednak wyjaśniło się, że alarm 

byi fałszywy Z uicustalom j narazie przy­
czyn; zaczęły drw cjJuć specjalnie sktmsi m o  
wane dzwonki alarmowe, co spowadoav ało 
wiad-cniośe o włamaniu do kasy (e|.

K R O N I K I
Dzii: Abrahama
ju tro : Jóxefa z A tyrn*iri

W * v h o  <i * ł  o  ń c m —  i , 3 tft- 51

Z * ch ó a  . — %. 5 «n 40

S p cit *.• eż* ni j Zakładu feau e -e it g-ł t‘ S F 
4 Wilnie z dnia 15 11 1933 raki;
CirB‘en;e średnie* w r o i l i i n e t r a c 755 
i e tp e iłiu T *  średni* -j- 2

u a i w n u i  - y -  . 5 C.
n*-niż3z* — :J C

0  p * d: i  > a d .
V i» ti: zachodni.
*"en d eac j•: p»dek, potem  wzroU.
Uwagi; pochm urno.

— Przew idyw any przebieg pogody w dniu 
dzisicj&sym IR m arca. Pogodo o zachm urze­
niu zm ień nem, z  m ożliw ością przelotnych 
deszczów. T  rniperaiura bez większych zmian 
bŁmkirkowane w iatry zacliodude.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
— Nabożeństw o żałobne za duszę ś. p.

J. Monrwiłia T radycyjnym  zwyczajem w so- 
notę 18 bm. o godz. 10 t„  jako w wigilję 
dinia imi-eniini wielkiego działacza społecznego 
>i niezrów nanego filan tropa Józefa Montv.it- 
ła, odbędzie się w kościele św. Kaztii. erzti
1 O. O, Jezuitów ) nabożeństwie za spokój da 
szy Zmarłego

Na nabożeństw o to zaprasza wszystkich 
Zarząd Fundacji im. S. i, J. M ontwiłłów

OSOBISTA
W yjazd do V\ arszaw y dyrek to ra  P. K

P \V( dniu  dzisiejszym  w yjechał do W arsza­
wy prezes Wfilenskiej Dviukeji Kolejowej 
inż. ł_. lalklow ski w spraw ach służbowych. 
Pobyt dy rek tora  Falkow skiego w W arszaw  e 
potrw a do soboty

\ a  czas nieobecności prezesa — funkcje 
spraw ow ać będzie w ice-dyrsktor P K. P. w 
Wtilnie inż. M azurowski

MIEJSKA,
Bezrobocie. Podług ostatnich danych 

na terenie W ilna znajdujesię 6027 bezrobot­
nych. Gros bezrobotnych stanowią pracow ni­
cy umysłowi i niew ykw alifikow ani robotnicy 
fizyczni

IV stosunku do tygodnia poprzedniego 
bezrobocie zwiększyło się o 35 osób.

Aczkolwiek na wileńskim rynku pracy 
utrzym uje się nadal tendencja zwyżkowa, 
należy liczyc się z szybkim spadkiem bez. 
robocia wobec zbliżającego się okresu robót 
sezonowych, co pozwoli zatrudnić większą 
ilOM bezrobotnych.

Z UNIWERSYTETU
—* Egzam iny Magisterskie na WyaU. H u­

m anistycznym  L. S. B. W' okresie egzam 
nacy jnym  zimowym 1933 r. przystąpiło do 
egzam inów 247 osób, skałdając 270 egzam i­
nów częściowych, i z któryoh 226 dało w yn'k 
pojnvś[!py. Stopień m agistra  filozofji w tym 
i -  okres:, uzyskało Hf osób,

SPRAWY AKADEMICKIE
— Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży 

Akademickiej „O drodzenie11 zaprasza na U n  
czyste Zebranie ku czci R ektora prof. Marja 
,na Zdzi whowskiego, k tóre odbędzie się w 
piątek dn ia  17 m arca  br. w sali V USB. o g. 
ri wierz. (20). Odczyt wygłosi p. mg. S tani­
sław  Stomma, W stęp wolny.

-— „Żywa Smuga*4 Dzisiaj t j. 16 mar-il 
(czwartek), odbędzie się w- cukierni R udnic­
kiego (Trocka 1 )-żywy dzienik młodzieży it- 
kadcm ickiej poświęcony zagadnień,om społe 
czno-kultura lnym p. tyt. „Żywa Smuga '. Po 
ruszane będą zagadnienia m iędzynarodowe. 
Numery. 1) .Drogi polskiej polityki zagrani­
cznej" —  W ładysław  Głuchowski. 21 „C hin\, 
M andżur ja. Japon ja  —  Stanisław  Kluków „k 
3: „Rosja sowiecka w Azji" — H ieronim  Ser. 
gijalis. 4) „Hitleryzm i faszyzm" — Stefan 
JedTychowski. 5) „In ternacjonalizm  ‘ — Jó ­
zef Bujnowski. Poza tern — kronika i dekla­
macje. Karty w stępu nabyć m ożna w ZMPD 

-(Zamkowa 3—3) w godz. 17— 19 oraz na miej 
sru.

GOSPODARCZA
— Zeznania o dochodzie. Jak  już d o n n .i 

liśmy term in ostateczny składania zeznań

Pod m ostem  Sekwany.
f

r

o dochodzić za rok 1932 przediuźon.y zottffl) 
do dnia 1 m aja 1933' r.

Do tego term inu, , k tóry już dalszemu 
jji zedłużeniu, jak się dow iadujem y, nie uleg­
nie, wszystkie osoby, które osiągnęły dochód 
ponad 1500 złotych winny złożyć zeznania 
za w yjątkiem  z dochodu z wynagrodzeń stuż. 
bow yrh.Aunerytur i t. d. nuyspecjalnych blan 
kietach tudzież wpłacie pierwszą zaliczkę na 
poczet podatku ustalonego od podanego do­
chodu.

Osoby, które zaniedbają tego obowiązku 
prócz kar^porządkow ych za nieztożenie ze­
znania, tracą praw o do ew entualnych odwo­
łań od dokonanego później w ym iaru podatku.

—- Ceny węgla ulegną zniżce. W  ciągu os 
latnicli kilku dn<; sprzedawcy d Naliczali olani 
żyli oone węgla n,-"których gatunków . W ęg:e! 
spadł w cenie o 20 —■ 30 gr. za korzec.

Składy hurtow e cen n ie obniżyły.
Jak  s.ię dow iadujem y u sfer kupieckich 

branży opalow ej, obniżanie geny w egtakjest 
kw estją dni najbliższych, albuwiom według 
nadchodzących ostatni,b w iadomości rząd z i 
m ierzą w ykorzystać całkow icie swoje upraw­
niania ro  do regulowania cen artykułów  opa 
łowyeh, przez wydanie zarządzenia. zaw :e n  
jąoago szczegółowy tcennik węgla i koksu.

W edług wszelkiego praw dopodobieństw a 
ceny węgla spadną o m niej wiecuj 20 pro;.

ZE ZWIĄZKÓW I STÓW.
—i Kurs wyuieku eiast świątecznych, żw

Pracy Oby w. Kobiet w W ilnie organizuje 
od dnia 21 m arca rli. 10-daniowy kurs w ypie­
ku ciast świątecznych. Zajęcia od godz. 1S 
do godz. 21. Opłata za kurs wynosi 6 zł. bez 
produktów  a 11 zt. ,z produktam i.

Zaprśy przyjm uje S ek relarja t Związku - 
(Jagiellońska Nr. -if—5 ni. 3H codziennla 'od 
godz. 9 rano do godz. 4 po pot.

—• Zarząd W|uj. Stowarzyszenia Pod ot i 
cerów przeniesionych w sta-n spoczynku w 
W ilnie, wzywa swych ezłbnków do wzięcia 
Rożnego udziału w rew ji w ojskow ej w dn - u 
19 bm, z okazji!)-uroczystości Im ienin Naczel 
nego W odza Manszałka Józefa Piłsudskiego 
Zbiórka w lokalu Stow arzyszenia o godz. 8 
punktualnie.

Tegoż dnia o godz. 13 odbędzie się w et 
ka Akadem ja w sali M iejskiej (przy ulicy 
O strobm i i kiejj, w której wezmą udzia-i 
wszystkie sfeder-ownne o rgan :zacjD b. w o j­
skowych.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—- K om unikat Związku Pań Dnmu. Dzłś 

du ją  16 marca o godz, 17 vj sali T-wa Kfetly 
towego, Jagiellońska 14, prof. .1. Muszyński 
wygłosi odczyt pod tyt: „Apteczka dom ow a"

— Zebranie dyskusyjne Z. P. O. K. na 
k,torem ip. Wa-ctow Gizh-ert — StudmaYki wy 
głosi iodczvt p. I. „Jak  ehłctp tutejszy wyka 
żyw ił swoje przyw iązanie do języka polsk e 
go w czasach popow staniow ych", odbędzie 
się dnia 16 bm o godz. 8 wieczorem w ło 
kału Związku (Jagiellońska Nr. 3—5 m. 31.

W szystkie czte.nkinie Związku proszum  
•są o przybycie, fmiisnne zaproszenia rozsy 
łane ,nie będą.

Wktęp dla gości 30 gr. —  dta ezłon.k ń 
tiezpłatiny.

SPRAW\ RZEMIEŚLNICZE
Z cechu Hzeźników i Wydliniarzy —

W  dniu 11 bm. w sali cechow ej przy u t;cy 
Niemieckiej 25 odbyto się Doroczne WMrie 
Zebra trie Członków Cechu Rzeźników i Węd 
liniarzy w WTlaiie.

Po wystuclianiu spraw bzdania kasowej, 
oraz spraw ozdania z działalności Zarządu i 
Komisji G ospodarczej Cechu za rok 1932 i 
udzieleniu absolulorjm  oraz za tw ie rdzenu  
budżetu na  rok 1933 — z,Ubrani złożyli gJ 
rąge  podziękow anie ustępującem u Zarządów, 
w osobach starszego p. Michała Źytkiewiozą 
i podstiarszycli ,pp. Ludw ika K napika i F ran  
ciszka Bartoszewicza -za sum ienną i owocną 
(pracę dla dobra Cechu i rzem iosła rzeźni„ko 
•— w ędliniarskiego w Wnihiiit. Poczem  zarzą 
<izono ta jne  głosowanie w w yniku ktÓTego 
do Zarządu n a  ro k  1933 pow ołano p. Mi"hała 
Zytkiewicza, F ranciszka Bartoszewicza i Jó ­
zefa Uzialto, do iKomisji1 Gospodarczej pp 
Kazim ierza Bartoszewicza, Kazim ierza Ko 
ciicLskiego i  K arola Monke.

Po -zatwierdzeniu szeregu spraw  gospodni 
czych, związanych z zarządem  n ieruchom o­
ści cechowych ur-az sipTaw, dotyczących dzia 
talnośoi, Cechu za okres spraw ozdaw czy : na 
ro k  1933 zdbrani, zważyw-szy iż t. zw h an ­
del koszykowy i ta jn y  ubój są  najw iększą

Na zdjęciu naszem  widzimy charak tery  
styczny obrazek paryski. Grupa bezrobot­
nych odbywa ranną Boalelę na bul warach 
.Sekwany

plagą rzem iosła rzeźmickio — wędl-Ln-iHeskie­
go w WiJnie — postanowili jednogłośnie i 
połecicili, Za-raądowi poezyni-’ u wia.śoiwycli 
w ładz miejscowych jak najemor-gicmiejs/e 
kroki, n);i,jącę na celu zllkwidowenie w myśl 
ustaw y o dozorze nad imięs-dm i przetw oram i 
mię.snemi —  t. zw. o-krężnogo. handlu  koszy 
kow-ego mięsem -i w ędlinam i, ja-k rów nież 
przyjęcie wszelkłcb kroków  do tępienia taj 
nego uboju przy konfiskacie mięsa na rzeoż 
Fiimłuszu Rezrobo-ika.

Ptołecouo Zarządow i opraffbwnć i złożyć 
odpow.iasie. mcmoi-jał do Wilad? w pow yż­
szej spraw ie, gdyż w ym ierrony Iiandel koszy 
kowy jak f ta jny  ubój odbyw ają się w wi? 
runkacli urągających wszelkim przepisom  s:\ 
nitarnym  przy jednoczesnym uSzcretfeku zi 
stro n y  Skarbu Państw a i podryw aniu  dobre 
go imiania pzenFlusła rzeźnicko — w ędliniar 
skćilgo.

— Slidarze iiiteewenjują c pracę i zaspał.
W- związku -z ros-iiącem b.łzrobociem w śród 
stolarzy, dow iadujem y się, że związki sta- 

. tarzy wiieiifr-kiich jiosUnnow-ity interwen-jować 
u m iarodajnych wtad. o pi-tig-e dta bezrobot 
nyeli stolarzy, a rów nież o kredyty na za po 
niogi dfia stolarzy, znajdujących -się w w yjąt­
kowej nędzy.

SPRAWY BIAŁORUSKIE
— Białoruski Koncert Etnograliczny. —

Koto* Przyjació ł Rialoiriusoznawstwa przy  U. 
S. B. w Wflni-e w dniu 1 8m arc.a'(sobota) rb . 
w Sali Sireadec-kich Fiiiw ersyletu urządza — 
K oncert E tnograficzny z program em  następu 
jąaw n:

1) Odczyt p. G. Szyrmy na lem at: „Biało 
ruska jiicśń ludow a”.

2) Chór Białoruskiego Zw. Akad. pod kie 
row niclwem  p. G. Szyrmy wykooa następu),ą 
ce cykle b iałoruskich pieśni ludowych:

a) *Pieśm-se»&nowe le tn i ' i jesienine ((„ja 
rauskijm " kujpaliskija", .żniwo", pieśni dn 
żynkowe i jesiienne).

b) Pieśni z.imowe^śwjąteczni o raz  więsen 
ne (. p iFpairsk-ja". „zajm -nyja .kaladni ja“ 
„waiaczob-nyja". oraz ,,wiaśii:ankii‘j .

ej IReśni weselne.
d) Pieśni nieobrzędowe.
Początek o godz. 19 min. 30, Ceny bilełów 

2 zł.. 1 7l *akad. 50 gr.

RÓŻNE.
— Giiori hy zakaźne. O statnia ew idencja 

wtadz leknrsko-sanilarnycli notuje w ubieg­
łym tygodniu następujące w ypadki zasłab­
nięć n a  choroby zakaźne: ospa wietrzna i, 
tyfus brzuszny 3, płonica 6 błonica 6. dręt- 
wica karku  1, róża 2 (zgon 1), grii.Jica 13* 
(zgonów 8), jaglica 6 i świnka 1.

Ogółem' chorow ało 39 osób, w tej liczbie 
w 9 w ypadkach choroba zakończyła się 
śmiercią.

NA WILEŃSKIM BKUKU
POBIŁ 1‘KZE.MYSŁOWC.A

Wczoraj wieczorem na ulicy Wileńskiej 
w pobliżu domu nr 33 został mip«d utęt j i 
pobity przez nietrzeźwego osobnika przemy­
słowiec Chaim Szwart (W ileńska 13).

Zajście zlikwidowała policja, która napasł 
nika zatrzymała. Okazał się nim niejaki Ma 
c-iej Orłowski (Antokolska 30).

Doclicdzenie prowadzi trzeci komisarjal.

OPALIŁ SIĘ PROCHEM.
Kwieciński W acław (Popławska 41) do- 

ntsł polieji, że 10-letni syn jego Józef, otrzy­

mawszy od dotychczas nieustalonych z nar 
niska innych cułopców  pewną ilość p oehu 
myśliwskiego, zapalił ten pnmh w ogrodzi*'. 
Skutkiem wybuchu ehicpiee doznał popa­
rzenia twarzy. Policja prowadzi dochodzenie 
celem ustalenia, kto- ponosi winę wypadku.

NAPIŁA SIĘ OCTli.
W1czoraj rano na ulicy przy kaplicy 

Ostrej Bramy zatiuiu się esencją ..eto w-.i 
nlejake J-anina Uszulówna z Turgiel.

Pogotowie ratunkowe przewiozło ją w 
stanie ciężkim do szpitala Sawicz. Desperat 
k i liczy 19 lat życia.

Przyczyna zamachu samobójczego — ro­
mantyczna. (c).

WYPADEK PRZY PRACY
W czasie wbijania pali zalK-zpń . zająeyrli 

brzeg W ilji od str ul I Baterji został ude­
rzony palem w głowę robotnik Maciejewski 
Wacławę lat 63 (Wielka 14). Odwieźli go do 
szpitala Sw. Jakóba w stanie niczagraiaja- 
eym życiu.

WYKRYCIE FABRYCZKI ODKAŻANIA 
BYDLĘCEJ SOLI.

Funkcjonarjusze V KoniLsarjatu P. P. wy 
kryli w domu Nr. 26 przy ul. Słowackiego 
czynną fabryczkę ukazania sali bydlęcej * 
przerabiania jej w ten sposób na jadalną. 
Wyprodukowaną sól i urządzenie fabryki 
opieczętowano. Dalsze dochodzenie prowadzi 
polirja przy udziale wiadz skarbowych.

UJĘCIE ZŁODZIEJ^.
W tipcu ubiegłego roku p. Gutowski Mar 

jan (WlniPoclągowa 7) doniósł policji, że z 
przedsionka domu, w którym mieszka skra 
dzlono mu rower wartości 2U0 złotych. Obce 
nie ustalono, że sprawcą kradzieży jest Ban 
eewiez .Jan, bez stałego miejsca zamieszka­
nia. Zatrzymany Dancewicz przyzna1 się dn 
winy, udzielając wskazówki, że rower p. Gu 
towskiego sprzedał mieszkańcowi wsi Min- 
dztuny, gm iny rudzisklej. Przeprowadzono 
we wskozaneni miejscu rewizję i  rower od 
naleziono.

JAN POD TAKSÓWKĄ.
Taksówka Nr, 38037, prowadzona przez 

kierowcę o  uieiL-ita lon ,m  narazie razwisku, 
najechała na u f W ileńskiej na przechodzące 
go przez jezdnio Apaso Jana, mieszkańca wsi 
Rudo m ino gm rudomińsklej. Apaso doznał 
jcolynie iekkkieh obrażeń ciała.

KOŁPDItTERKA FAŁSZYW YCH MONET
Wr sklepie przy ułiey Kolejowej 5 zosiaUi 

zatrzymana Romaniuk Teodora (Pożarowa 
13) za usiłowanie puszczenia w obieg fałszy­
wej monety .50-greszowej. W czasie dokona­
nej r e W ji osobistej zinaleztono jirzy Rania- 
nink ie.szcze 2 faiszywe 50-gruszówki. Wszezę 
to w tej sprawie cuchoazeuie,

KRADZi EŻIŚ.
P. l.ipJńskiemu łgnaeeim; j Świellann U) 

nieznani złodzieje skradli z ir.irszkauia pad- 
rźas Jiieobeenośei <i. uiow ników różną ga;-- 
ee.ri.ię i bieliznę łącznej wartości 700 zł.

Kclczyk; złote wartości 30 z.ł. skradziono 
Sztabo wicz WTronicr |i(iiiczas poliytn w pi 
wiariii przy ul. Ki.Iej«wrj 3. Stwierdzono, żc 
kradzieży tlij dokonała Karpińska Janina 
(Beliny 1). Kolczyków nie zuulcźior.o. Kar 
pińskiej narazie nie zatrzymano.

K a ż d y  n ia n o trzc h n y  w a m  d r o ­

b ia zg  m ożec ie  c f ia r o w  ć  na  lo- 

terję  d la  bezro b o tn ych !

m etody n iep ła­
c e n ia  d łu g ó w .

W Paryżu debatow ano w radzie m iejskiej 
nad projektem  nazw ania jednej z ulic ulicą 
Jana  de Bonnefon. Jan  de Bonnefon. znany 
•swego czasu literat, zaraz na początku swej 
karjery  uw ikłał się w głośny skandal, w ywo­
łany ukazaniem  się jednego z licznych jogo 
pcmflolów, ilu.slrujących przyw ary aryslo-

k iac ji i wyższego kleru. Rozgłos painfletówi 
B onnefona przygasi wkrótce, gdyż ón sam , 
będąc z natury  sknerą, umyślił na tej drodze 
w łaśn ie ,zaspakajać coraz liczniejszych i b a r­
dziej na tarczy wycli w ierzycieli. Myliłby się 
ktoś, sądząc, że pan de Bonnefon by ł czło­
wiekiem niezamożnym. Przeciwnie, posiada# 
niękną willę iv Auyergne i piastow ał urząd 
burm istrza w miasleągku, gdzie chełpił sio 
z przeprowadzenia korzystny cli operaoyj fi­
nansowych.

Zdąża jąc do W loch, liapisat Bonnefon 
bardzo ciekawe pouczenie dn swego sek re ta , 
rza, którem u powierzył opiekę nad domem 
i interesam i w Paryżu.

„Podczas moje* nieobecności zgłoszą si., 
prawuopodc-iipie do /puma raijrą/.uia-ihd osob­
nicy, którzy dopom .nać się będifto pieniądze. 
Tego rodzaju typy noszą zazwyczaj t y t u ł  
woźnego sądowego. Dawniej za dobrych cza­
sów wyrzucało się ich za drzwi. Niech pan  
icti jednak przyjmie jak  najuprzejm iej, aie 
stanowczo odmówi przyjccru wszelkich stem 
plowanych papierków. Powoła się jian na. 
sw oją młodość i nicdoświtidczciiic. A gdyby 
pytano o mój -adres ,by mi przestać te piś- 
m idla odpowie im pan: „Jan  de Bemie ton 
jes: obecnie w gościnie u Jl-go Swięlobhwośei 
Papieża Leona XIII , Możliwe, iż owi p„ • 

mowite -zeclicą nawet nałożyć aretszt na m oje 
ruchom ości. Bardzo spokojnie i zawsze grze­
cznie oświadczy im pan, że nie jestem w ła­
ścicielem tych apartam entów ; nic absolutnie 
ze. znajdujących się tam rzeczy nie należy 
do ,nn.e i uw ażam  sobie w prost za zaszczyt 
ubóstwo i b rak  monety. Pan sam, proszę bar­
dzo o podk reś la  ie tego szczegółu w rozm o­
wie, nie pobiera odemnie pensji, a jednak 
pracu je  dla mnie z całą satysfakcją. Dowi­
dzenia, mój przyjacielu, raz jeszcze zalecam 
panu jak  najw iększą wobec tych drabów* 
uprzejm ość-4.

Oto m etoda odpraw .arna z kwitkiem wie­
rzycieli, stosow ana kilkadziesiąt lat temu, 
jak się zdaje, z pewnem powodzeniem. Gd 
m etod obecne ch różni się wielką swoją p ro . 
•stolą i wer.salskością. M. R
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R E W J A
S a l a  M i e j s k a

u l .  O s t r o b r a m s k a  5
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WYPOŻYCZALNIA KStĄŻEK

„BIBLIOTEKA MOWOŚCi
wł. 6. Lewin, Swięciany Wileńskie

N ow ości pow ieść, i naukowe. Abonoment i zł. 
Z * m i e j 8 C O w .  daje się za tę samą opłatę 2-3 ks. 
Urzędnicy państwowi i prywatni bez kaucji.

OSTRZEŻENIE. Przy kupnie akcen­
tować i w yraźnie żądać tylko o ryg i­
nalnych proszków  z „K ogutkiem ", 
Gąseckiego, znanych od la t trzydzie­
stu i w ystrzegaća się naśladow nictw  
uporczywie polecanych w podobr.err 

do naszego opakow aniu.

Pracownia OBUWIA 
% M. DRZEWfŃSKi

Bonifraterska 6
PRZYJMUJE OBSTAEUNK1 i REPERACJE

oraz reperacje kaloszy i śniegowców.

P o t r z e b n a

ź d u S r s a  p a n n a
m o g ą c a  s i ę  w y k a z a ć  d ł u ż ­
s z ą  p r a c ą  w  p i e r w I t o i z ę d -  
n y c b  p r a c o w n i a c h  k r a ­
w i e c k i c h  d a m s k i c h  A d r r s  
w  A d m i n .  „ K u r j e r a  W . “

A k a s z s r k s

Ś t u f a ł o w i k a
p r z e p r o w a t i z l f ó  s ? ą

n a  ul .  O r z e s z k o y ^ e j  3 — \2  
( r ó g  M i c k i e w i c z a )

t a m i e  g o b i a c i  k o t r « c i > c s  
a y ,  u s u w ©  b i o
d a w k i ,  k u r i B i k i  5 w ą p i
w .  7  p .  *8.  m i

SAKDAfZE
n o w y  t r a n s p o r t  i i n .  r y b y  
p o  c e n ? a h  n i s k i c h  p o l e c a

D-B. BlMUS-ka
Mltkiewicza 2 3 ,  tel. 849

Połrzetini są 
chłopcy

d o  s p r z e d a w a n i a  g a z e t *  
Z g ) a s - z a ć  s i ę !  B i s k u p i *  4  

( d r u k .  „ Z n i c z " )

Młoda, Intel, panienka
puszukuje posady

w y c h o w a w c z y n i  d o  d z i e c i  
( z n a j o m o ś ć  s z y c i a  i h a f t u )  

W y m a g a n i *  s k r o m n e ,  
m i e j s c e  p o b y t u  o b o j ę t n e .  
O f e r t y  d o  A a m .  »K.  W . “

A k u s i e r k a

M. 'Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y  
praioppowadziła n ią

Z w i e r z y n i e c ,  T o m  Z * u c  
a a  l e w o  G e d e m i  ł*.o>vs<{ct 

uJ. G r o d z k a  27.
W .  Z .  N i .  >693

Udziela lekujtj
z w sz y s tk ic h  p r z e d ­
m io tó w  d o  k la sy  6  e 1 
w łą c z n ie , m o g ę  być 
t e ż  p o m o c ą  w n a u ­
k a ch  w  rok u  izk o l-  
n y m , za  m in im a ln ą , 
c e n ę . Z g ło s z e n ia  p ro ­
s z ę  k ie r o w a ć  d o  A d ­
m in istracji „K. W il,“ 

p o d  „ U d z ie la m 44

A K W I Z Y T O R Z Y
z c a ł e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  
p o s z u k i w a n i  d o  r a t o w e j  

s p r z e d a ż y  n i e z b ę d n y c h  
a r t y k u ł ó w .  Z a r o b e k  o k o ł o  
3* 0  z ł  m i e s i ę c z n i e .  O f e r t y !  

D o m  H a n d l o w y  J u l j a n  
D r e h e r ,  W a r s z a w a ,  ■ 

N o w o g r ó d z k a  21.

A k u s z e r k a

Idrja lina
p r z y j m u j e  o d  9 d o  7  w i e c z ,  
u l i c a  K a s z t a n o w a  7,  m.  5. 

W .  Z .  P .  N r .  69
E ^ o d a j ę  d o  w i a d o m o ś c i ,  
■ ż e  ż a d n y c h  w e k s l i  ś . p .  
z m a r ł e j  s i o s t r y  m o j e j  T e ­
k l i  P a s z k e - S z u k  s z t a ,  n i e  
ż y r o w * ) e m  z a  w y j ą t k i e m  
p .  W o l  ń s ł c i e j  n a  s u m ę  
5 0 0  z ł ,  i z a  i n n e  w e k s l e  
i d ł u g i  z m a r ł e j  s i o s t r y  
m o j e j  n i e  o d p o w i a d a m .

Franciszek Szukszta
L e s z n o  W l k p .

SKie^i
g a la n t e r y jn e - p l£ m .  

1 p e r f u m e r y jn y
z  u r z ą d z e n i e m  i t o w a r e m  

z p o w o d u  w y j a z d u
d o  s p rz e d a n ia .
A d r e s  w  R e d a k c j i .

Rządca demu
p o s z u k u j e  pos& dj-
ty lk e  za m ie sz k a n ie .  
O fe r ty  d<» A d m in .str. 
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ZŁOTOWŁOSY SFINKS.
F o w i e S f  w s p ó ł c z e s n a .

— Tak! — mruknął Traub i ftiby 
patrząc w twarz Knwalca, pilnie n-kti- 
.->łu< hiwał -dalej, ale nie dobiegł go już 
żaden niezwykły odgłos. A nuż w rza- 
cźy samej zły pies! — point ślał. — 
W każdym razie dziwne? Czyżby w i ą 
zili ta kogo w tym domu.

Tymczasem Ko walec, całkowicie 
już jakby zapomniał o wypadku, kió- 
r \  przerwał ich rozmową, wykładał:

— Zapytuje wiec pan, ilę zażąda­
my za zwrot dokumentów i „unies/- 
kodiwienie“ Tulskiego? Tu rachuiyk 
zrohimy ogólny*.

— Ogólny rachune-k? nie poją), 
Traub.

— Karolak twierdził, że zabrał 
mu pan pięćdziesiąt tytsięcy dolarów. 
Wynosiłoby (o na nasza walutę pól 
miljona! My jednak nie będziemy tacy 
chciwi Choć wiemy, żc posiada pan 
znaczny majątek, wiemy również, że 
dziś o płynną gotówkę jest ciężko, a 
nam gotówka potrzebna jesl na ju ’ - 
r< ... Zadowolimy się znacznie mniej 
.szą sumą stu tysięcy...

-—vSto tysięcy! -— jęknął
Chyba jesteśmy wyrozumiali i 

skromni. Za ,,robotę“ zaś z Turskim 
policzymy drugie sto tysięcy. Ogółem

dwieście. Mam wrażenie, że w sto 
suruku do okazam ch usług, niev\iel.j

— Dwieście! — jeszcze boleśniej 
wystękał Traub.

- Czyż spokój nie wart lyie, *pa 
nie baron ie Oskarze Win Traub? moc 
no zaakcentował Kowalec tvtuł i na­
zwisko. — Usunięcie niebezpiecznego 
człowieka na całe życie? Bo i o nas 
nigdy więcej pan nie usłyszy. RozU 
cimv się każde w swoją stronę!

Traub zmarszczył czoło i udawai 
że Karolak tnie ustąpi i miał nóż na 
krzyTzkłby glo.śno, protestował, tw ier­
dził. że nic posiada tak ogromnej su­
my. Obecnie, było to bezcelowe Czuł, 
że Karotak nieudąpj i miał nóż n.t 
gardle. Zre-sztą w jego głowie rodził 
się już nowry plan

Dobrze! — oświadczył. — Nie 
chcę się targować! Aby zakończyć z 
wami wszelkie rachunki dam tę sumę. 
Ale, kiedy podejmuje się pan doręczyć 
papiery?

- Ju tro  o dwunastej! — rzekł pe- 
wnyiu toneg Kowalec jak gdyby już
je miał w kieszeni 
niej 
chać.

Dwieście tysięcy wydosta*. w prze­

an. minuty po: 
bo^ ju tro  jeszcze pragnę wyje-

ciągu kilku godzin w7 dzisiejszych 
czasach dla najbogatszego nawet czło 
wieka nie jest łatw7e.

Alć Traub był gotów na najwięk­
szą stratę i poświęcenie, bylfc, ciężar 
spadł mu z karku.

Zgadzam się — powiedział. 
Choć z7 wielkim trudem, ale przygo­
tuję na południe tę sumę. Tylko, czy 
jian dotrzyma słowa?

— Proszę ani na chwilę nic w7ątpiź 
O dwunastej jestemD

Zarówno Traub, jak i Kowalec 
podnieśli się ze swych miejsc i po za ­
mienieniu tym Tazem przy jacielskie­
go uścisku rąk — ,,baron“ o-puścil 
tajemnic/y dom. Dwóch ‘szubrawców 
porozumie się. zawsze. Ale, choć m  
pozór porozumienie nastąpiło zup et 
nc, każdy z nieb już miał swe oddziel­
ne, a niezbyt uczciwa- plany.

— Hm — mruknął Kowalec, gdy 
za Traubem zamknęły się drzwi do­
mu. — Ten drań sw7ym rykiem mało 
nic tspłoszył mi ..barona4’. Zrobiłby m 
z nim już iioniec, gdyby- nie był mi 
potrzebny z Turskim! Os maj — szep­
nął, spoglądając na zegarek. —  Lada 
chwńla powinna Franka mi sprowa­
dzić tego gagatka! A z Traubem udało 
się znakomicie! Tylko niech nie m y­
śli. że na zaw7sze sumą głupich dwu 
siu tysffcy odemnie się odczepi.

Tymczaisem Traub siadając do U 
ksówki. myślał:

— Dwieście ty.hęcy! Zachciało nfli 
się dwustu Usięcy! No... no... W każ­

dym razie czuł, że wielki ciężar spadł 
mu z ;serca. Wierzył, że Kowalec da 
sobie radę z 7'urskim.

Teraz pozostawało jedno. Zoba 
czyć się z Kirą i usposobić tak, by7 do 
jutra pod żad.nym pozorem nie ze­
chciała się widzieć z „byłym44 mał­
żonkiem. Z pewnymi niepokojem w 
sercu rzucił szoferowi adres pałacy ku 
Ostrogskiego. A nuż Turski zdążył 
fam już być i opowiedzieć o wszyst- 
kiem. Eh, chyba nie! Przecież naj 
wyraźnie wygadał się w7 rozmowie, iż 
jest prze.ka:n|iiij7, że Kiry niema w 
Warszawie i że przypulszcza, iż jutro 
dopiero powTÓei.

Skoro Kira go nie przyjęła, symu 
lując wyjazd napewno nie przs jmie 
pow7tórnie.

Mimo tych pocieszających myśli, 
nic czuł sic zbyt pewnie, gdy wch *- 
dził do pałacyJui Ostróg.>kich.

Dopiero, parę isłów zamienionych 
z Kirą uspokoiło go całkowicie. Nie 
zdradzała niczem, że jest o czcmkol 
wiek powiadomiona, a nawet była 
wmselsza, niż zazwyczaj.

Nic dziwnego. Kira powróciła n ie ­
dawno ze swrej wycieczki do miesz­
kania Turskiego. Sądziła, że „małżo- 
nek4g lada  chwńlu odszv.de sic telefo­
nicznie lub stawi się osobiście — i 
tein lepszy „pasztet14 zgotuje wówczas 
Traubowj,

Jaki opasziel"! *
Dlatego milczała, nie dając uic po 

zna< po sobie

Natomiast Traub na wszelki wy­
padek postanowił się zabezpieczyć.

1— Wy obraź sobie Kiro — rzekł 
że t e n  biedny Turski zwarjow7ał na 
czysto. Był u mnie dzisiaj
z jakiemi.ś pogróżkami i zacho­
wywał się tak, że mu.,ialem
wyprosić go za drzwi!

— Czyżby7? — zdziwiła się pozor
nie.

— Twierdził — czelnie kłamał dn 
lej Traub, że są mu wiadome jakieś 
1’iikta z mojej przeszłości, kfóremi jest 
w stanie mnie skompromitować^ Kie 
dy go poprosiłem, aby był łaskaw wy­
mienić choć jeden podobny fakt, nie 
był w stanie dać mi żadnej odpowuc 
dzi! Gdyby nie Jo, że lituję i3ię nad 
nim i czę.ściowm czu ję się winnym wo­
bec niegi, byłbym zatelefonował na 
policję i oddał go w7 ręce władz po 
wołanych!

Tor a z Kir; dopięci' zbladła. A nuż 
Traub mówił prawMę a zapowdadan. 
„rewelacje44 Turśkiogo były czczeni i 
pogróżkami? Najlepszym tego dow >- 
dem, że Traub wiedział o nich i nic 
sobie z tego nie robił.

Posmutniała.
Ale jeszcze nie traciła nadziei. 

Wciąż w7ydawało się jej, że Turski 
zadzwoni. Niestety. Traub siedział do 
jedenastej wieczór i nic nie zmąciło 
ich serdecznej pogawędki.

Czyżby Traub miał rację?
Przecież Turski chyba już był v, 

dr,mu i otrzymał jej list. Ochłonął

widocznie i zrozumiał, że niema jej 
nit powazmego do zakomunikow-ania? 
A może?

Gdy odszedł Traub długo jesz­
cze wyczekiwała jakiej wieści.

Niestety, daremnie.
Dopiero, około drugiej w7 nocy 

zmęczona i znużona, postanowiła u- 
dać się na ispoczynek. Turski nie ode­
zwa łsię. Traub miał racje.

R o z d z i a ł  XVII.
NIEZNAJOMA.

Turski wys/.erlł od Trauba w zna­
komitym humorze sądząc iż całko­
wicie pokonał swego wmoga. Jakieś 
przeczucie mówiło mu, że do jutra 
Kira odezwać się musi i że zakończą 
się wszystkie ich nieszczęścia.

Ale, co robić do jutra? Poraź pier­
wszy w7 życiu miał dużo czasu i dozo 
pieniędzy. Mógł sobie pozwolić na 
każdą rozrywkę, któraby skróciła dłu 
gie chwile oczekiwnnia. Do domu nie 
miał ochot3 w7racać. Postanowił wstą­
pić do kawiarni. Tam czuł się bez- 
pteczniejszf przed nagabywaniami 
Kowmlea. Gdyż, mimo iż zapewnił 
Trauba, że napiorów nie nosi przy 
sobie, na swe nieszczęście miał je w 
kieszeni Rychło znalaźt się w m od­
nym lokalu na Nowym Świecie Zajął 
miejsce przy jednym ze .stolików* w 
rojnej i gwarnej sali

(D c. n.)

a —
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